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LEIMSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Ksziałćmy elitę wiejską! —  Dwa odczyty min. Neumana. —  30-lecie 
zgonu Juljusza Verne’a. —  Zgromadzenie okręgowe ZNP. w Wilnie.—  
Powodzenie pożyczek premiowych. — KOBIETA MA GLOS.

Przed konferencja w Stresie

STRESA
na. Lago Magiore we W ło ­

szech północnych, gdzie 

1 go b. m. odbędzie się 

konferencja Aoglji,  Fran- 

cii i Wioch.

Konferencla w Stresie
Będzie nerazib nosiła c.^a.aK- 

ter rozmów informacyjnych?
LONDYN. i'Pai.) „Times** podaje na­

stępującą jak się zdaje , inspirowaną" 
wiadomo-a:: W  niektórych kołach wysu 
nięto sugestje, że prem jcr Mac Donald 
weźmie udział w konferencji w Stresie. 
N ie jest to bynajmniej intencją Mac Do 
nalda. W  obecnej chwili gabinet traktu­
je spotkanie w Stresie jako koi.eowe ze­
branie w serji informacyjni cb rozmów, 
na którean zbadane zostaną rezultaty 
wizyty m inistrów brytyjskich w  Berli­
nie, Moskwie, W arszawie i Pradze. Żad­
ne ważne decyzje me mają być tam po­
wzięte. Nie jest zamierzone również, by- 
do Stresy pojechali inni roi/iistrowr.ie po­
za Simonem 1 Edenem. O ile w rezulta­
c ie  tego spotkania okazałoby się. możli- 
wem zaprosić Niemcy do udziału w poz 
mejszem zebraniu, oczywiście, że w ów ­
czas obecność premjera brytyjskiego 
może być pożądana.

Otwarcie wystawy 
sztuki gotyckiej w IPS-te

W A R SZA W A  (Pat.) Dziś po połud­
niu odbyło się w  IPS uroczyste otwarcie 
wystawy polskie j szt uki gotyckiej, zor 
ganizowanej pod protektoratem Prezy­
denta Rzeczypospolitej i kardynałów 
Hlonda i Rakowskiego. Otwarć ia doko­
nał Prezydent w  obecności członków rzą 
<fu a przemówienie wygłosił minister Ję- 
drzejewicz.

Min. W.R i 0 P. wręcza 
n?grody

W ARSZAW A. (Pat.) Dziś o godz. 12 
minister Wacław Jędrzejowie? w oto­
czeniu wiceministra Źoneołłowic za i kie 
równików  referatów plastyki i muzyki 
i zaproszonych osób wręczył nagrody 
Feliksowi Nowowiejskiemu i prof, W o 
ciechowj Jastrzębowskiemu.

Zgon kompozytora 
Emila Konarskiego

WARSZAW A. (Pat.) Dziś o godz. 17 
m a r ł w 05 r żyeia w WTarszawie Emil 
Młynarski dyrektor konserwalorjum 
warszawskiego i były dyrektor opery  
warszawskie#.

Program K?nf*renc'i w Stresie
proponowany przez Mussclsniego

LONDYN. (Pat.) Foreign 01 lice otrzy 
mało dziś propozycje Mifssoliniego co 
do porządku -obrad konferencji w Stre­
sie. Mussolim proponowali ma omówię 
nie następujących czterech punktów 

l )  Ustalenie stanowiska trzech mo­
carstw wobec jednostronnego kroku nie­
mieckiego, utrudniającego ow ocną współ 
pracę międzynarodową. Pod punktem 
tym kryje się omówienie taktyki trzech 
mocarstw na nadzw yczajncj sesji Rady 
Ligi Narodów, 2) ustalenie wspólnego

frontu trzech mocarstw reprezentowa­
nych w' Stresie, celem realizacji progra­
mu londyńskiego z 3.11 z uw zględnie- 
n iein inożliw ości przyciągnięcia do tej 
akcji innych mocarstw zainteresowa­
nych,

3) omówienie sprawy niepodległości 
Austrji i środków do utrzymania integ­
ralności państwa austrjackiego.

4) Rozważenie możliwości przeprowa 
dzenra rewizji traktatów pokojowych z 
Austrją, Węgrami i Rułgarją.

Powrót Edena 
do Londynu

Oświadczenie wobec 
dziennikarzy

LONDYN, (P A T ). —  Lord-strażmk 
prywatnej pieczęci Eden przybył du I.ou 
dynu o godz. 20,43 drogą na Ostendę i 
Oover. Dziennikarzom, którzy czytali 
go na dworcu Eden oświadczył:

Podróż nasza była rzeczywiście pożyteczna. 
N ie  ulega to wątpliwości podobnie jak  i  olbrzy­
mie rozm iary trudności obecnej sytuacji europej 
skiej. Trudności te nie sa jednalue nie do przez 
wyciężcnia D c jeże li mają być opanowane, każ 
dy naród pow inien odegrać swoją rolę. Nnsza ro  
’ a polega na kontynuowaniu polityki zagranicz. 
nej o/wnriej, stanowczej i silnej, o Dartej na L i  
dze Narodów i zbiorowym  sys/emie pokoju.

Z pośród osób, które oczekiwały na 
dworcu wiktorjan.skim przyjazdu mini­
stra Edena, należy wymienił sir John Si 
mona, sekretarza Mac Donalda oraz char­
ge d ‘affaires ZSRR. Przed opuszczeniem 
dworca Eden kilka minut rozmawiał z 
Simonem. Min. Eden prawdopodobnie 
jutro zobaczy się z Mae Donaldem

Prasa sowiecka o wizy- 
cle E 'ą ia  w Warszawie

MOScWi.A, (PAT ). Lała prasa podaje na 
naczelnych miejscach kormuiik.il oficjalny o  wy 
niku warszawskich rozmów- ministra Edena -o 
laz głosy prasy angielskiej, francuskiej i niemiec 
kiej.

Warszawski korespondent ..TASS‘ ‘ donosi, 
że nii- ulega wąlpliwo.śc, iż Polska nie zmieniła 
n 'gatywnego stanowiska w sprawie paktu wselio 
dniego, przyezeni ową pesymistyczną ocenę pot 
wierdAae ma biady komunikat oficjalny. Toasty 
ministrów Becka i Edena, korespondent określa 
jako w j łączną wymianę uprzejmości. Depesze 
dotyczące rozm ów  warszawskich prasa opatruje 
tytułami w  rodzaju „bez wielkich nadziei"*. Pro 
pozycje berlińskie „Prawda" nazywa systemem 
bezpieczeństwa dla przygotowań wojennych.

Akcja przedwyborcza w Gdańsku
W elka mowa Goerlnga

„Gdańsk pozostanie niemieckim*' —  
Hitler nie złamie swoich zobcwlązań•i

GDAŃSK. (Pat.) W czoraj premjer 
Goering w ygłosił w Gdańsku na wiecu 
przedwyborczym  przemówienie, w któ 
rem powiedział m. iai.:

Jeżeli pójdziecie w  niedzielę do urny 
wyborczej, to pamiętajcie o  tein, że cho 
dzi o stwierdzenie wobec świata i Gdań- 
ska siły-. Jedno jesf pewne: Gdańsk w y ­
każe, że jest narodowo-soc jalistycziny. 
W ybory mają wobec tego wykazać świa 
tu, że Gdańsk zawsze hył i pozostanie 
niemieckim. Nie jest najwaiżniejszem to, 
czy Gdańsk należy dziś pod względem 
organizacyjnym do Rzeszy, właściwein 
jest, czy jest w sobie niemiecki Rzesza 
nie potrzenuie obsadzać i nie obsadzi 
Gdańska nigdy siłą, gdyż prawo natury 
Zwycięży samo przez się Świat sam przez 
się zrozumie legalność, ponieważ nieu­
giętym prawom  natury przeciwstawiać 
się nie można. Adolf Hitler nie złamie 
słowa danego nuiym narodom. .\Iamv 
nadzieję, że również i Francja /rozumie 
wreszcie, iż Niemcy skłonne są do poda 
nia je j ręki. Jeżeli sąsiedzi Francuzi tak 
troszczą się o sprawę pokoju, to pan La 
val nie potrzebuje jechać do Moskwy". 
Może ocn wysiąść w Berlinie o ile sprawa 
ta lak bardzo leży mu na sercu. Nie

może być wątpliwości co do tego, /e 
Niemcy szczerze pragną pokoju. Wódz 
mógł przepraw a<lzić porozumienie z Pol 
ską, dając tern saimem dowód, że istnieje 
droga praktycznej polityki pokojowej, 
ponieważ w imieniu Niemiec oraz w  Pol 
sce w imieniu kraju przemawiać mogą 
mężowie autorytatywni Oba narody ska 
zane są na utrzj nnmic pokoju, a Niemcy 
wykażą, że są szczerym i rzetelnym part 
nerem. Nie damy się niczem sprowoko 
wać i oczekujemy głosu od strony prze­
ciwnej. Prem jer Goering podkreślił, że 
również mniejszość polska w  Gdańsku 
nie ma powodu do skargi na reżym ma 
rodowo-socjalistyczny oraz na jego ust o 
sunkowanie się do niej. Prem jer Goc 
i ing wystąpił w związku iz tam przeciw­
ko wszelkim próbom naruszenia przez 
stronę trzecią świeżo stworzonych dob­
rych stosunków między Niemcami a Po| 
ską, służącenii pokojowi europejskiemu.

HESS AGITUJE W  GDAŃSKU.
GDAŃSK. (Pat.) Dziś. przybył do 

Gdańska specjalnym .samolotem zastęp­
ca kanclerza minister Rzeszy Hess. Po 
południu przemawiał na wiecu hitlerow 
skim pod gołem niebem.

POLSKI W IEC W YBORCZY.
GDAŃSK. (Pat.) Staraniem polskiego 

kom fletu wyborczego w Gdańsku -odbył 
się dzis w Sopotach w  „Domu Polskim*' 
wiec, na którym przemawiał wicemini­
ster skarbu Lechnicki.

ZRYW ANIE  TRANSPARENTÓW  
POLSKICH W  GDAŃSKU.

GDAŃSK (Pat.) W* nocy z 3 na 4 b. m 
na frontonie gmachu byłej dyrekcji ko­
lejowej, gd?zie obecnie mieszczą się bia 
ra związku Polaków, zerwano transpa 
renty. Podobnie było przed „Macierzą 
Szkolną**. O zrywaniu polskich chorąg­
w i narodowych donoszą z Gdańska, 
Wrzeszcza, Sopotu, O liw y  i innych 
mniejszych miejscowości. Policja nie 
wykryła w żadnym wypadku sprawców

INTERWENCJA KOMISARZA R. P
GDAŃSK (PA T ). —  W  związku z an- 

typolskiemi wy'brykam i na terenie wolne 
go miasta Gdańska, a zwłaszcza w związ 
ku z ujściami w Sopotach dn. 3 i 4 brn. 
komisarz generalny R. P. interwenjował 
w senacie i otrzymał przyrzeczenie wyda 
nia kategorycznych zarządzeń ochron­
nych i zapobiegawczych i ukarania win 
nych.

Pozatein ze strony senatu oświadczo­
no, że instytucjom i osobom po zerwaniu 
transparentów i chorągwi narodowych 
polskich zostanie udzielona satysfakcja 
ze strony partji narodowo-socjalistycznej
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Kurauskas aowjm gubernatorem KłajpedyNowa konstytucja
wejdzie w życie w kwietnier.b.

Wczorajszy n-r „Gazety Polskiej**
przynosi wyw iad z generalnym referen 
tem ustawy konstytucyjnej, wicemarsz. 
Sejmu, Carem p. t. „N a  marginesie de­
baty konstytucyjnej**. W  wywiadzie tym 
czytam y m. in.:

Projekt Konstytucji, jak zresztą pro­
jekt każdej ustawy, uchwalonej przez Iz ­
by ustawodawcze, urasta w moc prawa do 
piero po podpisaniu go przez Prezydenta 
Hzplitej i po ogłoszeniu w Dzienniku Us­
taw.

—  Kiedy należy oczekiwać tych ak
tów? —  zadaie pytanie współpracowni­
czka „G. P.*‘ '

Na to pytanie ścisłej odpowiedzi u- 
dzielić nic mogę, gdyż obecna Konstytuc 
ja nie przepisuje dla tych czynności żad 
nego terminu, pozostawiając tem samem 
decyzję co do wyboru daty całkowicie 
uznaniu Prezydenta Rzplitej i Rządu. Są­
dzę jednak, że nie będę dalekim od rze­
czywistości, gdy powiem, że ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw, a co za tem idzie i wej 
źcia w życie nowej Konstytucji należy 
oczekiwać w każaym razie w ciągu mie 
siąca kwietnia.

—  Czy przez ustalenie nowej Konsty­
tucji zostały wyczerpane już wszystkie 
prace ustawodawcze, związane z formą 
nsiroju?

Bynajmniej. Nowa Konstytucja jest 
wprawdzie aktem fundamentalnym, ale 
jako ustawa zasadnicza, ogarniająca ca­
łokształt stosunków publiczno-prawnych 
w państwie, nie może wszystkich dzie­
dzin życia unormować w sposób wyczcr 
pujący. Dlatego też ustawa konstytucyj­
na musi by£ uzupełniona ustawami wy 
konawczemi, do których, w pierwszym 
rzędzie należą: ordynacje wyborcze do 
Sejmu i Senatu oraz ustawa o sposobie 
przeprowadzania wyboru Prezydenta 
Rzplitej. Ustawy te są już w opracowaniu 
ale będą mogły być złożone do laski mar 
Szatkowskiej dopiero po wejściu w tycie 
nowej Konstytucji.

W  dalszym ciągu wywiadu w icem ar­
szałek Car rozprawia się ż merytorecz 
nerni i formalnemi zarzutami opozycji, 
co do trybu uchwalenia Konstytucji.

Narady francuskiego 
min. handlu w BHgJi

PARYŻ, (iP A T i . —  Minister przemysłu t han­
dlu Marchandeau w yjechał dziś zrana Jo Brul- 
selj i o  godz. 15 rozpoczęły się w departamencie 
ekonomicznym ministerstwa spraw zagranicz­
nym w Brukseli francusko-betgijskie narady w  
sprawach gospodarczych. Francuski minister 
przed wyjazdem  dał wyraz przekonaniu, ze na 
»ady z belgijskim  premjerem van Zeelandem 
oędą owocne. W ieczorem  Marchandeau wraca do 
Paryża.

PARY Z, (PAT;. —  Minister Marchandeau 
wrócił do Paryża dziś wieczorem i oświadczył, 
że jest całkowicie zadowolony z przebiegu roz 
mów, które doprowadziły do ustalenia pewnego 
układu handlowego m iedzy obu rządami. Mini 
ster przedstawi projekt takiego układu na jut- 
rreyszem posiedzeniu rady ministrów.

Dział polski 
na wystawie francuskiej

PARYŻ. (Pal.) W czora j w  muzeum sztuk de­
koracyjnych nastąpiło otwarcie wystawy pod ty- 
lutem „Dwa wieki cnwały walki wojskowej od 
1610 do  18i4 roku“ . Na wystawie szczególną 
Uwagę zwrócił dział polski, uwydatniający rotę, 

jaką odegrali Polacy w  wieku XVIII-t>m  w 
czasie w ielkiej rewolucji oraz w  epoc<* Napo­

leona.
W śród wystawionych eksponatów uwydat­

niają się te, -które przedstawiają stosunek Na­
poleona dio Polski, oraz pozostające w związku 
z  osobami: księcia Józefa Poniatowskiego, gen. 
Dąbrowskiego, gen. Kniaziewicza, ksią< ia Sut 
kowskiego i innych.

Kronika t?le£raliczna
—  2.000.000 RUBLI NADUŻYĆ W  CI AGU 

B-CH MIESIĘCY'. W  systemie zaopatrywania 
robotników W ielkiego przemysłu w Leningra­
dzie popełniono w ciągu 35 -r. nadużyć na ogól 
ną surnę 2.000.000 rubli. O nadużycia oskarżono 
64 osobv. W  związku z zapaściami na ne.esz 
kama rozstrzelano w  Moskwie trzech bandytów.

USTĄPIENIE NOWAKASA.
RYGA. (Pat.) Korespondent „Siegod- 

nia“ donosi z Kowna, że bawiący obec­
nie na urlopie gubernator Kłajpedy Na- 
vaka > podał się do dymisji, która została 
przyjęła.

Na jego miejsce mianowany ma być 
Kuiauskas, były prezes izby rolniczej 
a od niedawna inspektor ceł.

*  *  *

KRÓLEWIEC. (Pat.) „Prcussische Zei

Tarcia, które istnieją od dłuższego 
już ezasu w tonie stronnictwa Ch. D. p. 
Korfantego, znowu uzewnętrzniły się 
faktem, jaki zaszedł w tych dniach. Mia 
nowicie jeden z wybitnych działaczy tej 
partji, a nawel jeden z przywódców ad w.

„Halka“ w
W  związku z premjerą opery „Halki‘‘ 

w Hamburgu przybywa do Warszawy 
0 b. m. generalny intendent opery ham 
burskiej STROHM. Celem tej wizyty 
.jest zapoznanie się z ,.IIalką“ w  operze 
warszawskiej.

kują na pierwszej stronicy wywiad swe 
go korespondenta z ministrem Beneszem, 
udzielony w  języku rosyjskim natych­
miast po wyjeździe min. Edena z Pragi.

Benesz ośw iadczył, że jest bardzo zado 
wolony z rezultatu rozmów dotyczących 
przedew'szystkiem paktu wschodniego i 
naddunajskiogo. Benesz oświadczył, że 
nie może prowadzić polityki wyłącznie 
czeskosłowackic-j, lecz zmuszony jest do 
prowadzenia polityki europejskiej, będą 
cej syntezą polityki mocarstw europej­
skich. Benesz wyraził obawę że ze wzglę 
du na sytuację geograficzną wszelka tboj 
na jest dla Czechosłowacji niebezpieczna 
i w tym względzie interesy jej są identy 
czne z interesami ZSRR; co do których—  
jak pow iedział minister —  wiadomo, iż 
Rosja Sowiecka nie chce wojny i szczerze 
walczy o pokój. W  dalszej formie walki

PARYŻ (PA T ). — Nawiązując do projelriów 
Quai d'Orsay w sprawie m odyfikacji paktu 
wschodniego, „ L ’Oeuvre" pisze, żc w<*kulek sta 
uowiska Polski niektórzy członkowie gabinetu 
francuskiego, przeciwnicy froncnsko-sowieckiej 
koncepcji wzajem nej pomocy, zac ię li Inne da 
leko szersze projek/y. Obecnie chodzi nlctylko 
o  włączenie paktów dwustronnych wzajemnej 
pomocy w ramy L ig i Narodów przez zm odyfiku 
w «n ie  arf. 10-go paktn ale także o  wskrzesze­
nie pewnego rodzaju protokółu podpisanego 
przez wszystkich. N ic wszyscy sygnatariusze te 
go protokółu mieliby jednak te sunie obowiązki.

Osobistości te sądzą, że powinno się wysto 
sowac do Rzeszy jeszcze jedną nołę przed za 
w-arcicm jakiegokolw iek paktu i w fen sposób 
przyłączają się one do punktu widzenia Anglji. 
Inni członkowie rządu, którzy odnoszą się przy 
chylnle do ukiadu francusko —  sowieckiego, pro

HONG KO NK, (P A T ). —  YValki duńskich 
wojsk rządowych z chińskimi komunistami sta 
ją  się coraz hardziej zacięte. Podczas odwrotu 
wujsk rządowych pudlo prawdopodobnie 3 iys. 
żołnierzy. Przednie straże oddziałów komunisty 
cznych znajdują się już obecnie w  odległości 
16 mil od Kwel Yang, miasta Uczącego 100 tys. 
mieszkańców. Krwawa bitwa na rym odcinka 
rozpoczęła się dziś rnno. Marszałek Ćzang-Ka

MEDLOJAN (TAT ). —  W  nocy z 1 na 2 lim. 
na kólei Florencja —  Areizizo zdarzył się 
niezwykły wypadek. Wskutek pęknięcia rury kot 
t-j>wej iw llokonnolywie pociągu pośpiesznego 
Rzym Medjnlan wytrysnął strumień wody z 
t->ki siła że zrzucił z lokomotywy maszynistę. 

Palacz który chciał ratować maszynistę, stracił

tung“, donosząc z Konna o nominacji 
Vladasa Kura us kasa na gubernatora 
Kłajpedy wyraża nadzieję na zmianę 
kuiinu w Kłajpedzie.

Gazeta, będąe organem urzędowym, 
domaga się rewizji procesu Niemców 
kłajpcdzkich i cofnięcia zarządzeń, zda­
niem jej, sprzecznych z konwencją kłaj- 
pedzką. Yladas Kurauskas jest zięciem 
Zuhowa.

Janczewski opuścił szeregi partji..
Rozłam więc, jaki parof-rotniena tcrc 

nie Chadecji miał miejsce, oowodu je wy 
łonicnie się spod wpływu p. Korfantego 
coraz to nowych jednostek,

Hamburgu
Premjera „Iiałki** w  Hamburgu odbr 

d do się 10 maja.
Wystawienie „Hallki** w  Hamburgu 

przyczyni się niewątpliwie do spopulary 
zow anta nasze i muzyki zagranicą.

■Jiir 1 ‘ . *
o pakt wschodni Czechosłowacja Dędzie 
porozumiewać się z Francją i ZSRR.

W  zakończeniu minister zaznaczył, żc 
otrzymał od komisarza Litwinowa zapro 
szenie do Moskwy, na które wyraził zgo 
dę, z którego skorzysta przy najbliższej 
okazji.

Insynuacje „Prawdy"
w związku z zaproszeniem 

LbWala 4o Warszawy
MOSKWA, (B A T ) —  Paryski korespondent 

„Prawdy'*, cytując głosy dzienników francos- 
klch w  sprawie przyjazdu Lavaln do Warsza' 
Wy twierdzi, że w  usMuości, z jaką rząd polski 
prosi ministra Li .ala. aby przed przybyciem do 
Moskwy zatrzym ał się w  W arszawie, franens 
kie koła poliiyczne widz | nielojalny manewr 
dążenia do wbicia k lin* między Baryż a Mo/.k 
wę. Pism o pociesza się doniesieniem .JY tll Parł 
»fen “  i „L-Oenvre“  żc m lnisrtr Laval odwiedzi 
W arszawę dopiero wracajfan *  Moskwy-.

ponnją ze sw ej 6trony, by w  czasie posiedzenia 
Rady w Genewie, 15 b. t ,  Fm ncjh złożyła oł- 
w-arły dla wszystkich projekt wzajemnej pomocy 
cnropcjsklej, którego pierwszymi syguatarjusza 
mi byłyby Fi-ancja i Sowiefy.

Całe zagadnienie sprowadza się dziś do fego 
czy Francja, składając łeo projckf, oświadczy 
zgóry, że jest wraz z  Sowietami pierwszą sygna 
tarjuszką układów dwustronnych, czy też ukła 
dy fe będą dopiero usankjonowsnlim  dalszych 
negocjacyj, które mogą dopv owadzie do poopi 
saiua przez wszystkich ogólnego aktu

I*i»mo podkreśla, że wahania rządn wywoui 
ły już przykrą reakcję w  Moskwie uraz słońcach 
państw M. En/enly i Enleniy Bałkańskiej, (rdy 
by rokowania w łych sprawi.cb dalej 6ię prrcclą 
gały, mogłoby to doprowadzić do zerw anla tych 
państw z polityką prowadzoną przez Francję.

Szek osobiście kieruje operacjam i wojeuncini 
wysyłając wszystkie nizporządzalue siły przeciw 
ko komunistom by powstrzymać leli marsz.

YVczornj wieczorem wydawavo się, że armja 
czerwona jesi zaszachowane, dziś jednak nasią 
p ił zw rot w  sytuacji.

YVszyscy m isjonarze opuścili jnz Kwel- 
Yang.

równowagę i obaj runęli na nasyp.

Pociąg poztiawiony kierowców szedł jeszt-ze 

pairę kim. i zatrzymał się w polu wskutek spad 
ku ciśnienia pary. W ówczas dopiero prowadzą 
cy [aiciąg i służba kolejow a zo-rjenlowaii się w 
sytuacji wszczęli poszukiwania i znaleźli m aszy  
nislę i palacza ciężko potłuczonych.

Protest Rzeszy spowDdu 
antyniemiecKJch 

demonstracy] w Kownie
!«Y'GA. (Rat.) Z K<n* iia donoszą: Po­

seł niemieeki w Kownie wręczył litew- 
sk/eiuu ministrowi spraw zagran,eznych 
protest z powodu antyniemieekiech de- 
ujonstracyj w Kownie.

Studenckie demonstracje 
antyniemieckie w  Kownie

R ł GA, (P A T ). —  Z Kowna donoszą, że pod 
czas demonstracji unłyniemieekiej doszło do za j 
seiu między tfuden mii litewskimi i policją, w 
i-ezniiacie czego rektor unlwersyleiu wydał ode« 
wę do m łodzieży, wzywającą do spokoju orna 
zabronił urządzenia zebrań w "machu uniwersy 
retu bez specjalnego pozwolenia.

Prasa amerykańska 
o stanowisku Polski
NOWY’ JORK, (PAT ). —  Prasa amerykański, 

w telegramach z YYaiszaiwy omawia objektywnie 
i rzeczowo wyniki ro im ow  Edena.

„New s Times** wyjaśnia obszernie odmienne 
stanowisko Polski wobec paktu wschodniego pod 
kreśłając słuszność argumentów polskich.

„Herald Tribune" podkreśla, że sytuacja po 
lityczna/ Polski, jako państwa położonego mię 
dzy Niemca/mi i Sowielaimi, jest bardzo dt-li 
katna, co tłumaczy całkowicie niechęć Polski 
do projektu pakti ł< ^chodni^o.

Francja zabezpiecza 
swe granice wschodnie

PARYŻ (PA T ). —  Agencja Hayasa donosi: 
Ministerstwo obrony narodowej komunikuje że 
d la zabezpieczenia ochrony granicy północno- 
wschodniej wysłano prow izorycznie bufałjon 
strzelców marokańskich do Górnej A lzacji t 
dwa bataljony piechoty przeniesiono w derui 
ku Mrozu- go_i zajmą pozycje ufonjTlkowane

Zagadkowe samoboismo
dwóch emigrantek z Niemiec

LONDYN, (P A T ) —  W ie lk ie  poruszę,de wy 
wołuje w Londynie samobójstwo 2 ,-migrumct 
z  N iem iec W orm  i Fabjan, które znaleziono 
m ar wr w tch londyńsklem mieszkaniu. L rkar* 
stw ierdził zatracie się wcronalen_

Pani W urni b fia  żoną znanego w  mraim c ia  
sle socjalisty nieżyjącego już byłego posła do 
Reichstagu Emanuela YYnrma, który byt czIo l  
klem rządu za  kunclerstwa ScbelJemnaa po re 
..ołucji I9 l8  rckn.

Dr. Fabjan była z.ianą dziatn—  socjalisty 
czną i  utrzymywała bliski kontakt % uprowadza 
nym dziennikarzem Jecobem 1 znała dobrze w  
Londynie Wessemana. Gdy prokurator bazy le j 
*ki Gani przed dwoma tygodniami przebywał w  
Londynie i przeprowadzał lataj nzupi lulające 
dochodzenie w  sprawie uprowadzonego Jocobo, 
p. Fabjan występowała jako jego sekretarka.

Prasa w r a ż a  przypuszczenie że śmierć oba 
kobiet które ostatnio zajm ował; się tforłiwie 
wykryciem  w ielk iej organizacji Gesiaoo w  Lon 
dynie nie jest samobójstwem tiataralnem, le n  
słoi w  związku z ich działalnością polityczną.

Dzienniki twierdzą, że obie kobiety otrzymy 
wały ostatnio i*ogróżld ] dokonały sam obóM  
wa pod naciskiem zakonspirowanego teroru.

Kto unrowadził Jacnba?
PARYŻ, (P A T ). —  Jak podaje ,JU Matłn** 

jedną z osób, kiórr uprowad.-lh.' dziennikarza 
Jacobc jest kapitan Manz, ktorego w pażdzćer 
nlkn ub. roku kanclerz H lfler .rysiał do Parysa, 
dla podjęcia rozm ów z byłymi Kombatantami 
francnsidmL

1000 placówek 
subskrypcyjnych 

Pożyczki inwestycyjnej
W ARSZAW A. fPAT ). —  Obo«. istniejącego 

syndykatu do spraw 3 proc. prem iowej pożyczki 
inwestycyjnej Banku Polskiego PKO., "ańsfw . 
Banko Rotln., Banka Gosp. K ra j . ,  Kom. Kas Os> 
czf-dnoścl, Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, 
powstał Syndykat Związków Spółdzielczy en, do 
którego przystąpiły wszystkie istniejące zw ią * 
ki rew izyjne, polski, niemiecki żydowski I 
ukraiński, w skład krórych wchouzJ zgórą SM 
spółdzielni jako placówki subskrypcyjne. W obec 
tego ogólnn ilość placówek sub^fcr, pcyjnyeh 
przekroczyła ilość 1.000, obejmując swoją słe
clą cały teren Rzeczypospolitej.

Waluta holenderska 
zagrożona

W ARSZAW A, (I-AT ). —  Dewiza na Amster 
dam zniżkuje od kilku dni na giełdach i stoi 
już wyraźnie poniżej dolnego pnnkln złota. Gto 
sy prasy, szczególnie amerykańskiej I angleś 
skiej brzmią pesymistycznie i przewidują nao 
gól deprecjację florena. Bank riderlandzki pod 
w y iszył stopę dyskontową z 2 1 pół do 3 i pół.

Giełda warszawska
W ARSZAW A, (PAT,. Berlin 213 lfr-214.10— 

212,lń Londyn 26,70 -  25,83 —  26.57 Kabel 
6.31 —  5.34 — 5.28. Pary* 34.90 —  35.03 
34.90. Szwajcarja 171.73 -  172.16 —  171.30.

■ o n '  U f f  jy  - —  MMMMM— iam

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY

Znowu ucieczka z Ch. D.

Benesz zaproszony do Moskwy
Wywiad „lzwlesti|“ z Beneszem po wizycie Eaena

M OSKW A, (PA T ). —  „Izw iesłja“  Uru

Projekty francuskie
paktów bezpieczeństwa

Zaciekłe walki z komunistami w Chinach

Pociąg pospieszny w biegu bez maszy 
nisty, wyrzuconego z lokomotywy



,J£UIUER‘ z  dnia 6 kwietnia l'J3ó P. 3

KSZTAŁĆMY ELITĘ WIEJSKĄ!
(O uniwersytet ludowy na Ziemiach Wschodnich)

Żyjemy pod znakiem przeobrażenia 
dotychczasowego udziału wsi w życiu 
Państwa —  pod znakiem racjonalnego 
zrozumienia je j woli jako głównej żyw i­
cielki społecznej i zarazem warowni u- 
slroju. Wchodzimy’ w okres w ielkiej, a 
przytem korzystnej przemiany poglądów 
na zagadnienie wiejskie, które przez 'dłu­
g i czas uchodziło za całkiem proste i bv 
ło w  równie prosty (mechaniczno-fiskal 
ny) sposób rozwiązywane.

Państwo stamyl-o „frontem  do w si"— 
i pragnie naw iązać z nią stosunen współ 
pracy w miejsce dawniej krótkowzrocz­
nej eksploatacji. A le współpraca ta i ak­
tywna postawa ludu wobec spraw Pań­
stwu—pozostanie frazesem retoryczni m, 
jeśli nie zastosujemy właciwej metody 
podejścia do chaty wiejskiej. Nie wystar 
czy podnieść wieś materjalnie, zre for­
mować je j struktury rolną, uwolnić od 
teroru sen.westratorów, dać rynek zbytu 
etc. Trzeba ponadto w duszy ł. zw chło­
pa zaszczepić ideę kultury państwowej 
—  żeby zadzierzgnąć żywy w ęzeł między 
mm a Państwem. Inaczej poprawa bytu 
wsi może zaprowadzić ją ;na manowce 
Kultura wogóle jako rzecz abtohitna i 
powszechna jest najdogodniejszą płasz­
czyzną ducnowego współżycia i obco­
wania wsi z Państwem. Tern bardziej. Ze 
Wies potencjalnie kultury potrzebuje —  
ie po zaspokojeniu głodu żołądka poczu 
jć  głód nauki, wiedzy, wykładu, książki 
i 1. d. Powinniśmy’ pamiętać, 'że przez kul 
luce ogólną można urobić kulturę po li­
tyczną, z której wyrasta aktywne pr/y 
wiązanie do pa listwa.

Sprawa ta jest szczególnie aktualna 
na naszych ziemiach, stanowiących przy­
słowiową „kuturową lukę.". Pańslwo po­
winno urządzić tu .kuitnrkfimpf' w in­
nej postaci niż czyniło to dotąd— powin- 
np zmienić metodę podejścia do ludu. 
Mianowicie obok bezpośredniego (zew­
nętrznego! oddziaływania Państwa przez 
szkoły .lub urząd —  należy wyzyskać 
przedewszy-stkiem rodzimą inteligencję 
wiejską —  jako czynnik wpływowy i 
przodujący wśród masy włościańskiej, 
umiejący do niej przemówić i mogący’ 
pak ierować opinją wiejską. W  każdej 
prawie wsi —  albo eona jmmie j w  każdej 
okolicy’ —  znajduje się taki domorosły 
..przywódca Iudu‘% cieszący’ się ze strony 
ziomków uznaniem i szacunkami, posła 
chem i zaufaniem, jakiego- żaden „p rzy ­
słany" choćby najlepszy nauczyciel nie 
zdobędzie. Jednostki te należy wykorzys 
łać jako łącznik m iędzy państwem a wsią 
Bedzie to łącznik o wiele skuteczniejszy 
i trwalszy od oficjalnych czy póloficjal 
nych instruktorów’, rekrutujących się z 
innych sfer społecznych. Tylko te domo 
rosłe jednoski należy’ odpowiednio przy 
gotować i wykształcić

A w tym celu jest nam potrzebny’ —- 
a raczej kon-eczny —  uniwersytet ludo­
wy, um eięmie zorganiłowany i pok.ero 
wan> przez ludzi, wyrosłych z naszego 
terenu i znających dokładnie jego potrze

PROPAGANDA
Dwa odczyty min. Neumana

Postać p. Neumana, gościa Instytutn 
Nauk. Bad. Sur. Wsch. i kuratorostwa w  
Vy unie, znana jest ogólnie w  kołach dy­
plomatycznych, tak z czasów jego dzia­
łalności w Rydze jak w PaTyizu, a ostat­
nio w Oslo, gdzie zajm uje wysokie sta­
nowisko pełnomocnego urimistra iPolski. 
Przenikliwa bystrośćp. W ładysława Neu 
mana, orjentowanie się doskonałe w mię 
dzynarodowej polityce, a zwłaszcza spe­
cjalna znajomość problemów bałtyckie­
go pobrzeża, desygnowały go na stanowi 
sko przedstawiciela Polski w jednem z 
państw złączonych z nami falarn. Bał­
tyku, a prze/ to stanowiących kompleks 
interesów politycznych i ekonomicznych 
pierwszorzędnej wagi.

O propagandzie i polityce zagranicz­
nej m ów ił p. min. Neuman w ciągu 
dwóch wolnych wykładów przed kilku 
dniaum librał swój odczyt w formę lek­
ką, dowemną, przystępną, zaczynając od

by, braki, wady, zalety etc. Uniwersytet 
ten utrzymywałby .ścisły kontakt ze szko 
łami i organizacjami oświatowemi w  te­
renie, które dostarczałyby’ mu kandyda- 
ów na słuohaczy, wypatrując tani i wy­
ławiając najbardziej wybitne jednostki 
wiejskie, kwalifikujące się na przodu wni 
ków ż y o a  kulturalnego i społecznego. 
Dotąd kształcenie tej elity wiej,,kiej by­
ło zupełnie zaniedbane. Zajmowały się 
tem t. zw. organizacje społeczne najczęś 
ciej o  charakterze „m łodzieżowym ", któ 
re, niestety’, często były dalekie od m ło­
dzieńczej bezinteresowności. Przywód­
com tych organizacyj chodziło przeważ­
nie tylko o to, aby elitarne jednostki w iej 
skic wyzyskać j.iko pionierów własnego 
„ideow ego" programu. Organizacje te 
przez rożne kursy’ etc. kształciły i w yra­
biały de facto swoich ludzi, swoich przo 
downików, a nie wiejskich przodowni­
ków. Praca ich na tem polu miała cechy 
„stost>wanej“, a nie — „Czystej". Chodzi 
ło im nie oi podniesienie wsi, ale o zako­
rzenienie się na wsi. o  zdobycie tam w pły 
wów i oparcia.

Uniwersytet ludowy, pozostający pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem władz 
państwowych czy i/.b kultury, prowadził 
by’ planowe szkolenie elity wiejskiej, u j­
mując to zadanie w płaszczyźnie nadizę 
dnej idei państwowej, a nie z punktu 
podwórkowego widzenia jakiejś grupy, 
klasy czy parłji. Nalćży’ przytem zazna­
czyć, 'że uniwersytetu ludowego dla na­
szych ziem —  nie anożna byłoby’ podcią­
gnąć pod w spoiną organizacje i hierar- 
chję tego typu uczelni, istnie jącyoh w 
innych dzielnicach. Przemawia za tem 
odrębność kulturalna naszych terenów, 
która z biegiem czasu będzie się zmniej­
szała, a którą, dzisiaj należy brai pod 
uwagę przy ka/deni przedsięwzięciu, jo-

instorji propagandy znanej już w W i ł  
w kiedy to papież Grzegorz XV! zakłada 
w 1622 r. „Congregaltio de propugandae 
fide i" z czego wynikło potem „Golcgiuni 
Urbamim". a obracało nielada fundusza­
mi: w  X IX  w’ , wydano tam przeszli) 16 
mil.jardów marek niemieckich.

Nielylko zagranicą, ale i wewnątrz 
kraju, odnośnie do wewnętrznej polityki, 
do spraw ogólnej natury potrzebna jest 
propaganda, czvli wytłumaczenie; szare­
mu człowiekowi ulicy’, którego los talk 
dziś zajmuje opinję publiczną., czem są 
pewne posunięcia, co znaczą takie lub in­
ne posunięcia czynników rządzących. 
Di mokracje za mało zw’racają uwagę na 
politykę zagraniczną p. Neuman, który 
cztery lata był szafom propagandy w  Pa 
ryżu. zna się nu wartości tego czynni*, i 
pomocniczego w rządzeniu narodami. Za 
trącający o psycliologję, ekononiję, so- 
cjołogiję, polega na konsekwentnem od­
działywaniu na opinję publiczną w da­
nym kierunku. Propagandę swego kraju 
prowadzi się za pomocą prasy, rad ja, 
przemówień, sportów, literatury, teatru 
. sztuk pięknych. Na ogół ludność krajów

śli chce się osiągnąć tu pozytywne rezul­
taty.

Konkretna budowa tego. koniecznego 
dla nas, uniwersytetu ludowego —  w y­
glądałaby następująco. Centrala jego 
mieściłaby się w W iln ie jako głównem 
ognisku kuitury na naszych ziemiach. 
Program : ewolucja'<śvviata, dzieje kultu­
ry, postępu i myśli ludzkiej, nauka o pan 
stwie, socjologja, ekonomia, logika etc, 
oraz bogaty dział zagadnień praktycz­
nych i aktualnych. Wszystko' ujęte w for 
mę popularną —  a zarazem gruntownie 
i głęboko przepracowane przez wykła 
dy, semii.arja i kolokwia. Kurs nauki mu 
siałby trwać dwa lata, aby w psychice 
słuchaczy zdążyły zajść i ustabilizować 
się odpowiednie procesy’ intelektualne, 
uczuciowe i moralne, związane z Pań­
stwem i j ’go kulturą —  na tle przeżyć 
ogólnych wartości kulturalnych. W iek 
kandydatów: 15— 30 lat, bo w  okresie 
tym najłatw iej i najtrwalej krystalizuje 
się światopogląd człowieka pod w pły­
wem nauki. Na -uniwersytet będą mogli 
być przyjmowani lylkoi ci kandydaci, co 
do których będzie pcw aość że po ukon 
czeniu jego nie pójdą w  szeregi bezrobot­
nej . inteligencji", lecz wrócą na wieś, 
aby słowem i przykładem podnosić ją i 
zbliżać do>.Państwa. Cenzus kandydatów: 
opinja m iejscowej placówki oświatowej, 
szkoła powszechna i egzamin wstępny 
(testy) z dziedziny zagadnień wiejskich. 
Nauka bezpłatna —  za minimalnym 
zw rntem kosztów utrzymania w bursie, 
którą możnaby było opłacać odpowied­
nim równoważnikiem w naluraljach. 
Kandydaci niezamożni m ogliby uzyskać 
stypendja samorządowe, ulgi, raty etc. 
Absolwenci otrzym iliby odpowiednie dy 
plomy, któreby uprawniałyby ich wyłą­
cznie do organizowania i prowadzenia

w ięcej uświadomionych dość ostrożnie 
odnosi się do prawdziwości idei pro­
pagandowych szerzonych przez prasę, 
natomiast n nas, bezkrytycznie wierzą w 
drukowane codzienne słowo. Np. we 
Francji głośno się mówi o sprzedajności 
prasy-, u nas,pra wie o tem nie sły chać, co  
najwyżej o inspirowanych artymiłacL. 
Wskutek takiego nastawienia opinji. we 
Francji np. przepadła kandydatura na 
posła redaktora naczelnego „L e  Petit Pa- 
risien", natomiast zręczniej robiący pro­
pagandę świstek komunistyczny „L e  Po- 
pulaire" zdołał przef orsować .stu posłów. 
W  końcu ubiegłego wieku m.-zpańsko- 
amery kańska wojna na Kubie Wywołana 
została przez red. Haersta i jego kon­
cern żółtej prasy, która Systematyczną 
kampanją, wydając nakład po 3 milj. 
egzemplarzy, zdołała doprowadzić do 
ooważnego konfliktu, pociągającego za 
sobą ni m niej ni w ięcej jak 20 tys. o fiar 
w ludziach a kosztowała koto miljarda 
dolarów.

Potentaci świata liczą się t, prasą 
Napoleon mawiał, że 4 meprzy-jazne 
dzienniki to większa groźba niż 100 tys.

we własnych wsiach łii/j uniwersytetu, 
które znajdowałyby się w  ścisłej łącznoś­
ci z centralą wileńską i pod jej kontrolą 
/a tę pracę dałoby się zdobyć dla nich 
różne przywileje chociaż w  skromnej po­
staci np. bezpłatnego radja, czasopism, 
książek i t. d. —  które byłyby używane 
przez mieli w związku z szerzeniem o- 
światy, a więc stanowiłyby zarazem na­
rzędzie ich działalności. Te, prowadzone 
przez nich, oddziały uniwersytetu ludo­
wego czyli uniwersytety w-iejskie —  by­
łyby zorganizowane na zasadzie uwzglę­
dnienia lokalnych warunków, a żywa łą­
czność ich kierowników  z centralą zape­
wniłaby jednolitość programu. W  ten 
sposóo wileński uniwersytet ludowy, 
kształcący przodowników byłby jedno­
cześnie macierzystym związkiem uniwer 
sytetów wiejskich, rozsianych po na­
szych ziemiach, a prowadzonych przez 
jego- absolw entów, którzy 'byliby jedno 
cześaiie i pionieram1 kultury i rzi-tznika 
m interesów wsi, walczącymi o przyna­
leżne je j prawa.

lak  >skonstruo-waoy uniwersytet lu­
dowy na naszych ziemia oh będzie nietyl- 
ko źródłem kultury dla wsi, niełylko 
dźwignią je j postępu —  ale i czynni 
kitui politycznym olbrzym iej wartości. 
Państwo' powinno to zroj umieć

Chodzi tylko o to, aby- kierownictwo 
tego uniwersytetu dostało się we właś­
ciwe ręce. Aby ludzie, którzy go będą 
prowadzić, znak niełylko mowę tutej­
szego ludu, ale i jogo sposób myślenia, 
czucia, chcenia, rozumienia i recepcji 
zjawisk świata zewnętrznego etc., sło­
wem —  aby znali dokładnie całą logikę 
i psycliologję tutejszej ludności —  co nie 
należy do rzeczy łatwych i prostych. Żad 
na retoryka tutaj nie wystarczy.

A teraz sprawa funduszu. Skąd wziąć 
pieniądze na ten uniwersytet? Rzecz jas­
na i prosta. Zreformować dział t. /.w. 
oświaty- pozaszkolnej która,, na naszcch 
ziemiach w swej dotychczasowej postaci 
nie dala spodziewanego wyniku. Na 
leży- ośwn.tę pozaszkolną skoncentrować 
w porządnie zorganizowanym uniwersy 
tecie ludowym, opartym na naturalnych 
podstawach, którego szkic nakreśliłem 
powyżej. Środek ciężkości te j oświaty 
należy przesunąć w to właśnie stosow­
niejsze miejsce. Pozatem do funduszów 
uniwersytetn ludowego przyszłyby .sub­
wencje- rządowe, udzielane dziś różnym 
organizacjom prowadzącymi namiastkę 
oświaty- jako swój cel uboczny. W reszcie 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
taki uniwersytet m dowy na ziemiach 
wschodnich zostałby uznany za instytu­
cję o wyższej użyteczności publicznej —  
a wówczas by! jego byłby już zapewnio­
ny. Oprócz tego ofiarność naszego oświe 
conego społeezeństw-a, które zawsze 
Jimie zrozumieć i ocenić sprawy w ielkiej 
wagi —  da ie również jedną z gwarancyj 
ma ter jamy ch,

St. Szanter.

ann ja nieprzyjacielska, Bismark pogar­
dliw ie wy rażał się o gazetacn lże to tylko 
czarne plamy na białym papierze), ale 
sam pisywał dużo artykułów, które po 
śmierci jego utworzyły 2o tomów Masa- 
ryłc płożył nacisk na ogłoszenie Republi­
k i Czehosłowackiej w poniedziałek, gdyż 
uważał, że w ięcej przyniosą szczegółów 
numery wtorkowe, (bowiem wychodzą 
w  większej objętości), niż poniedziałko­
we. „Telegram y tworzą liistorję", powto 
ddał. Informacje prasowe potrą i ią z nie 
winnej wiadomostki zrobić legendarnego 
węża norskiego', lub potwora z Loch 
Is land W  czasie wojny typowym  takim 
sensacyjnym repor-aż.em była wiado­
mość o nakazoe niemieckim nicią w dzwo 
ny w Antwerpji, który to nakaz, obie­
głszy prasę europejską, zamienił się w 
masakrę księży i cały dramat.

Następnie p. min. Neuman demon­
struje na dokumentach i 'lustrac jach zda 
rżenie w Oslo., którego by ł świadudem: 
30 marca 1930 roku odby ły  się tam 
chrzciny cork' następcy tronu, w ślad za­
tem 1-go kwietnia (piirna aprilis) gazeta 
norweska umieściła wiadomość jakoby
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3 Wecie zgoni Juliusza Verne’a Jubileusz Janiny Korolewlcz- 
WaydoweJ

Przed SO laty ro-3 (a l się z  tym świufem je ­
den z  największych czarodziejów  , an fuzji nan 
fcowej Jnljosz Yerm-. Niezrównany ponu,aryza 
1o r  wied-^r przyrodniczel genjalny rtweiator 
prawd leszcze nie odkrytych m arzyciel - uczony, 
pod ijący m łodzieży całego Świata clężkos/rawae 
t sache fakty i prawa w  form ie nad wyraz lek­
kiej, przejrzystej i przystępnej, zasłużył na trwa 
łe  m iejsce w Panteonie ludzkiej pamięci'.

P IE R W SZE  PRÓBY SCENICZNE.

Jak każdy cmbitny Francuz z prowincji, mn 
czył m łody Verne o  karjerze stołecznej. P o  u 
kończeniu sokoły Średniej w Htdzinnein Nantes, 
przybywa młodzie nicc w połow ie X IX  wlekn do 
Paryża i rozpoczyna studjowanlc prrwa. Był 
to  jednak widocznie lałswywj krok w życiu 
Veme*a, gdyż prawnikiem nie został. N ie czul 
w  tym  kierunku żadnego powołania. Pociągała 
go  n. tomiast literatura, zwłaszcza sceniczna. Z r  
ezyna pisać jednoaktówki, a potem też sztuki 
w lększe, Pisze wiezszera i  prozą. Są ło przeważ 
m e komed*e

Jednak i np kompdjopisarza Vcrne nidocz 
ide się nie oddawał. Sztuki jego  były słabe i 
przechodziły bet echa. Tak więc paryska karje 
•a Verne*a jako prawnika i dramaturga zapo 
władała się wcale tłeciekawie.

NA W ŁAŚCIW EJ DRODZE.
Nareszcie dobry genjusz podsztpnnł m ło­

dzieńcow i my 3 napisania romansu naukowego 
Stało się to w  sposób następujący:

Zna ny wszyscy t. zw, magazltćy. Są to 
zw yk le wytwornie wydane miesięczniki nlemlee 
kie francuskie angielskie, zdobne wc wspa­
niałe Ilustracje, karykatury, rysuneczki, injef- 
fci, a zaw ierające Interesującą, sensacyjna - 
płkautmi mieszań Ink - opowiadań, przygód „n  
tesek, nowelek, kalamburów, dowcipów. Otóż 
przed włek.em  blisko ukazywał s i» w Paryżu 
.Magazhi d*ćducation ei de recreation" iM aff* 

-zyn kształcąco - rozrywkowy), wydawany przez 
niejakiego Hetzla. Do tego właśnie „m agazln" 
Dosia* Yerne swój pierwszy płód popularno - 
naukowy p  Ł  „P ięć  tygodni w  balonie*'. Czy 
telniey byli żuchwy -d li. i  em e przedrukował o- 
powiadanle i wydał je  w oosfaci książki Książ 
fcę w m ig i-ozchwytuno. V< me poczuł, iż wszedł 
nj właściwą drogę.

„PODROŻ DO ŚRODKA ZIEMI*
Nasienna książką Vem e‘a była „Podróż do 

środka ziem i'* Pewien uczony odcyfrow u j- z 
pomocą swego asystenta tajemnicza, znalezio­
ną przypadkiem kartkę Z treści kartki okazu 
je  się, że przed parnset loty znalazł się śmiałek, 
króry opuścił się n i dno jednego z  wygasłych 
kraterów islandzkich i odbył sensacyjną pod­
róż do środka ziemi. Pozostawił też wskazówki 
jak się to robi. N jsI nczenl postanawiają powtó­
rzył eksperyment i —  idąc za wskazówkami 
ju tera  azyfru —  odbywają pełną przygód pod­
róż podziemną. Zaezy na się 'a podróż w  Islan 
d ji, zaś kończy aż na wyspach Liparyjskich 
koło półwyspu apenińskiego. Trm at więc pierw 
szorzędny do dzisiejszych, goniących za niesa- 
•nowitoścb* Ul tów w rodzaju „K ing Konga**

•Si dnceześnic zaś czy telnicy dowiadywali sic z  
powieści o  ufanie ówczesnej palrontc logji i ge 
o lcg jl. Sensacja tąezytu sic ściśle z nauką.

, 'Ł  Z IEM I NA K S IĘ ŻYT"
W  tymże duchu oprarowana zosląłn następ 

na ks-lążka Verne a: „Z  ziem i na księżyc". Treś- 
ei je j łatwo się domyślić z tytułu. Znaczna część 
akcji toczy się na martwym satelicie naszej sta 
.nszki-ziemi. Przy okazji dowiadujem y się o 
wynikach współczesnych romansopisarzowi bn 
dań atmosferycznych i  kosmog-uficznych

„D ZIEC I K A P ITA N A  G RAN TA".
Książka ta należy do- najbardziej znanych I 

poczytnych. Przeżywam y wraz z behateram. je j 
przygody, podczas wędrówek po wyspach dale 
kich i podróży po morzach południowych. Y er­
ne roztacza tu przed czytelnikiem olbrzym ią e- 
rudycję geogiafiezną żeglarską, ho/nnh-zne zo- 
ologlezną.

„2U.00O M IL  POD W O D Ą ".
Rozgłośna powieść o  tajemniczym Kapitanie 

Nemo, który- w ucieczce przed eleuiiężącymi je ­
go hinduską ojczyznę Anginam i, skonstruował 
genjaluie pomyślaną łódź podwodną „Nauil- 
bisa" i  przem ierzał na niej wzdłuż i  wszerz głę 
blny oceanów. Odbywamy z „Nau iilusem " pod 
w odną podróż na biegun południowy oglądamy 
v\ skafandrach ruiny Atlantydy, hodujemy ol 
b-zymią perłę wartości 10 m iljonów  frs „  zbie­
ramy szłaby złota wysypane z zatopionych w 
zatoce Y igo  galer hiszpańskich, oglądamy ptzez 
szklane dno „NautUusa'* bajeczne życie głębi 
nowej flory’ i fauny, wreszcie bez litości zata­
piamy okręt niegodziwych Anglików.

Akcja „20.000 m il pod w odą" dzieje się 
za panowania Napoleona IH-go. Książka uka­
zała się w  1870 r. Yerne, wiedziony intuicja 
przew idział wynalazek lodzi podwodnych I ich 
straszliwe zastosowanie w ezasie wojny świa­
towej.

„TAJEMNICZA WYSPA".

Tu znów śledzimy z zapartym tchem przy­
gody kilku Yuiikesów, którzy wymknęli się bu 
łonem z oblężonego miastu (rzecz d/.ieje si< 
podczas amerykańskiej wojny stanów północ 
nyehj i  których w icher zaniósł ib i jakąś bez 
-udii wy.ą>ę, gdzie opieknje się nimi tajemni­
czy, a potężny protektor. P o  włełu, wielu pery 
petjach poznajemy w  owym  protektorze nasz- 
go starego znajomego.- Kapitana. Nemo. Jesteś 
my też świadkami jego śmierci, po której wspo 
niały „Nau lilus" pogdąża się na w ieki w  morskie 
głębiny. .Tajem niczą w y sp a ' trąci robinzona- 
utulą, ucząc radzenia sobie w nleprzewidzla- 
nyeli okazjach życia. Kótakiby np przyszło n.i 
myśl rozniecić ogień przy pom ocy dwóch na 
pełnionych woda I tworzących w fen sposób 
soczewkę, szkiełek, od zegarków? Dzięki Vcr 
ne*owi niejeden przygodny czy dobrowolny Ro 
biiison ociekł się do tego sposobu, niechybnie 
burdziej pewnego aniżeli beznadziejne pocie­
ranie dwóch kawałków drzewa.

INN E  POW IEŚCI.

Vei-ne był nietylko pisarzem ogrom nie infr 
resującym, leez również niezwykle płodnym. 
Opróo» wspomnianych romansów naukowych 
(I sztuk scenicznych, których tytułów wymieniać 
nie będziemy), napisał: „Pustynię lodową'*,
,Naokoło księżyca", .Odkrycie 'Uemi" ,.Anglicy 
na biegunie północnym", „P ływ a jące tnlasfo", 
.Podróż raekoto świata w 80 dnl*^ (dziś ten 

rekord" bndzl n.śmieeh politowania), „K ra j fn- 
fer*‘, „P rzygod j irzech Rosjan i tr/eeh Angli­
ków  w A fryce południowej", „M ichał Steogow jj 
(oglądaliśmy w W ilnk- na film ie jaku „Knrrertt 
carskiego", z Możnchlnem w  roli tytulos ej), 
„D októr Ox“  itd. itd. Inwencja, erudycja, talent 
opisowy, żywość styla, nowość temufów — 
w,szystko sie składak* na to. by Jules Vem e stał 
się jednym z najpoczj tniej*zveb autorów.

NEW .

Wystawa międzynarodowa w Brukseli!

iS m § mm im
OUwzym i o rusztowania przy budowie ,.I)ja bełskiej K ole jk i" w pu-ku iitr-ako.yj na Wystawie

Miiędzynarodowej w  Brukseli.

Wainy Zl&zd iw  Mładz. WieJsKieJ Z.em. Wńleństoei
7 'ewietnia odbędzie się w  Wilnie w 

tfiuachu Izby Przemysłowo-Handlowej 
przy m. Mićk i e wic z u 32 —  X III  W alny 
/.jazd Z. M. W. Program  Zjazdu jest na- 
* ii(.p u ja cy :

Godz. 10 —  śaliożeństwo w kościele fw  
Kazimierza.

Godz. 11 —  Otwarcie zjazdu, wybór Prozy 
djuni i powitania.

Godz. II ,30 Referat unifikacyjny i dy­
skusja

12 80 —  Projekt Statutu Związku Młodej

W si ziemi W ileńskiej. Dyskusja i przyjęc ie  no 
wcfv> Stalnlu Związku.

1<B30 —  Sprawozdanie z działalności Zwiąż, 
ku za rok 19,14. Sprawozdanie Kom isji R (w i 
zyjjiej. Sprawozdania poszczególnych delegatów 
Powiatowych Związku M W

ló —  Plan pracy Związku na rok 1935-36. 
Dyskusja nad sprawozdaniami i plan pracy 

16 —  L'zLt|x;łni.-i ją cc wy-bo-y .Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej. Sprawy organizacyjne i woi 
nr wnioski.

16 —  Uzupełniające .wybory Zarządu i Ko­
misji R* wizyjnej. Sprawy organizacyjne i w o l­
ne' w nioski.
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ye pańku Królewskim spadla rakieta., 
a śledztwo wykazało że padła z Królew­
ca i przeleciała 1000 kg). Już 18 kwiet­
nia poważne pilsnro .,L ‘Europę Nottvel 
le ‘* pisało o pocisku armatnim... p. mi i 
V«uman nie wytrzym ał j posłał sprosto­
wanie, ale red. ,.L ‘Eiiru-pe“  odpisała, bar 
dzo  trafnie, -że nie należy podkreślać wła 
snych błędów i ’art norweski szedł da­
lej „L  Ectio de Paris“  przedrukowało 
wiadomość. .Kurjer W ai*szaw«ki“  także.

Omawiając polską propagandę, za­
przecza p. N’< u ma n jakoby m*ala braki 
poważniejsze, umieliśmy robić w poło­
wie X IX  w . propagandę naszego sianu 
politycznego, za dowód niech służy fakt, 
że parlamenty francuskie kończyły swe 
posiedzenia w epoce 18.31— 48 okrzyka­
mi „V ive la Pologne* „Naród polski zgi­
nąć nre m oże“ i t. p. Tłumy roboc iarzy 
paryskich szły w* pochodzie przez ulice 
wołajtH.- o  pomoc dla Polski, wrwatują-c 
na je j cześć i każdy był co do naszjTh 
spraw poinformowany, a w 63 r. cały 
naród francuski domagał się u Napoleo­
na I I I  pomocy. Po wu/nie odzyskawszy 
niepodległość, staliśmv się mniej poety­

czni mmiej godni żałosnej czułości ale 
nie moiżna się zgodzić by Poiska stała 
się miniej interesująca przez *w«i zreali- 
zoyvanie jako paóistyvo,

W  drugim odczycie p. min. Neuman 
zajął się isprzedajnością prasy. Tutaj po­
słyszeliśmy coś pocieszającego dla sie­
bie: polska prasa jesl najmuiej sprzedaj 
na. bo w  Ameryce i we Francji te spra­
wy dochodzą do zupełnego cymizmu. Re- 
dal toroyvie pobierają slałc pensje, by pi 
sać tak, a nie inaczej, co się z istotnym 
stanem rzeczy bynajmniej nie pokrywa 
Sowiety ogłosiły dokumenty, świadczą 
cę, ż.e pożyczka rosyjska w  Francji zaw­
dzięcza swe urzecz.yyyikstnH nie tylko u- 
miejętnej, zakupionej propagandzie. \a j 
cytiiczniejszą jest amerykańska, na usłu 
gach wielkich koncernów, gangsterów i 
ujęta w formuły zastosowane do każdej 
okoliczności). Państwa doceniają znaczę 
nie propagandy: w  Niemczech przyzna­
no 57 midjonóyy marek na propagandę, 
a suma ta wzrosła dzisiać yyyżej. Nasza 
propaganda yve Francji nie zupełnie wy­
szła, zda się, w’ szerszych sferach z za­
czarowanego kręgu wstrętnych, płaczli

wych a;niymentów po]a>wstan iow ych. 
Toy\’ . „:I>e.s Amis de la Pologne** pracuje 
sympatycznie, ale yvhiśni«* w duchu nie 
,>dpow iednim. P  Neuman musiał prosto 
wae te litościwe pojęcia o matheureuse 
Pologne, jakby ciągle była pod jarzmem.

Polscy publicyści grzeszą często bni 
kicm .pilności, np. w  parlamencie fran ­
cuskim widać zawsze publicystósy róż 
nych krajóyy, najrzadziej polskich.

Wszelkie wy-stąpienia naszych niiiu 
strwy, mężóyy stanu.na arenie międzyna 
rodowej, mp. w 1 ,idze Narodów, mają za 
yyszc dutóe -znaczenie, gdyż słyszane wia­
domości ‘uwaiżane są za wygłoszone 
przez ludzi odpowiedzialnych.

Ihi-legent zakończył swe przem ówie­
nie stosując słowa Napoletma na wyspie 
św-. lie len j”  „Na tym  padole istnieją tyJ 
ko dw ię pizemożne siły: duch i miecz, 
ale duch zawsze zwycięży**.

Jucznie zebrani słuchacze .serdecznie, 
dziękowali prelegentowi za tak barwm 
t ze swadą wygłoszone odczyty.

Hel. Romer
i t ' i < i . . i

Z n :il , iv ; i i iś p i.  waczka, dyrektorka Opery 
WarŁziiW ikicj P. Janina K oro l.w icz - W-jjdow.i 
obchodzi 35-lecie swej pracy arty .tycznej i spo­
łecznej. Uroczystość jubóeusz iwa .odbędzie się 
■w teatrze W ielk im  w  ibotę dnia 6-go bm. t u l  

przedstawieniu opery Meyerbeem Afryknnka'*.

k ifW 'm£ } n  lU ^M IESZKi.

Wigierskie rybki 
i krakowski p^facz

Kawah- primaaprilisowe, wychodzą, zdaj,’  
g ę  z mody. Przynajm niej w  tym roku pisma 
—- o ile wiem —  nie /wystąpiły z rewelacjami, 
kłóreby przyjęte zostały przez innych za wia 
dom ow i pra-wd/.iw, a to je sł główną atrakcją 
tej zabawy Natomiast dobry kawał udaf się 
dziennikarzom w Como o ezem obszernie re­
ferują p is m a  włoskie.

Autor tego kawału oparł się na wieUdeaii 
/umiłowaniu catej ludności do łowieniu ryb i 
ogłosił UTbi et orbi, że aby powiększyć zary­
bienie słynnego jeziora zostanie przywieziony 
z W ęęier wielki transport karpi.

Nieopisana radość zapanowała rwśród licz­
nych rybaków amatorów, którzy godzinami wy 
stawali dotąd nad jeziorem  bez. żadnego rezul 
latu, t kwietnia tłumy ludzi popłynęły nad je 
zioro. Nawet ze Szwajciirji przybyli zapaleni 
rybacy i w  namiotach od wieczora poprzednie­
go dnja oczekiwali na historyczny moment w 
którym ryby węgierskie rozpoczną kąpiel w błę 
kitnych wodach włoskich.

Napróżno czekali oczywiście. Minął ranek 
południe i popołudnie, a ryby nie przybywały 
&iwiedzeni aniartorzy rybołóstwa zrozumieli, że 
przyleciała tylko jedna kaczka, ta właśnie kacz­
ka dziennikarska o węgierskich rybach.

Jeden z czytelników „I. K C.“ żali się gorz 
ko -w numerze wczorajszym, na zwyczaj t. zw 
„odpadania" (proszenia o ogień na ulicy) i pj 
sze między innemu

„ju k o  charakterystyczny przykład watrę 
fnej munjt „dpalanbi muszę przyroezyć, 
że czekając on egd ii na przystanku rran* 
wajowym  tu i nrzy kiosku z zapałkami 
w przeciągu kilku intnnt, aż pięcia ocobnl 
ków poprosiło mnie o  ogień z właśnie za­
palonego cygara. A w ięt pięć razy zrzuca­
no m l popiół, pozbawiano eo ekw fl( prz j 
jemnośe’ palenia, gdyż cygaro przez ciągle 
odpalanie traet aromat 1 wypali się znaer 
oie prędzej. Zanim nndjeetial oczekiwań} 
tramwaj, miatera już -mniej niż połowę cy 
gara i to zupełnie „n.etRztałroncgo. 
Dziwny rwyęzai to odpalanie k  właści­
w ie dowód Nrnliu wychowania*,

Jest na to rada, stary egoisto! iNie paJ pan 
lia ulicy, co jest niezdrowo, ieer w domu. W ó w ­
czas cygaro nie bedzie się wypalało znacznej? ) 
prędzej i nie straci aromatu (?) - Skoro się ju ‘. 
pali na ulicy trzeba się zgodzić na pewne kon­
cesje dla bliźnich, brzydki sobkuI W EL.

i

| Tfletf -nuiyrzny ,j UTW*^
Występy JB-ilny Kulczyckiej 

Dzik po renacS proprysndowyck 
f?0MEK Z KART  

Jutrp o 4 ei >o renach rropacand.
S Z T V 6 A R

H U K 0 R
nW LZN AfJ lN ŁK

— Mój biedny mąż zmarł zaraz po oże­
nieniu się ze mną.

—  Tak, tak, nie cierpiał długo.
nrtt-Bits).

PRZY ĆELEFONIE
Telefon dzwoni. Służącą, Lrzzi po>kżnxlzi do 

aparatu. ,
—  C/y to do lruiie, Lizzj? —  jiytą pani do­

mu.
—• Nie wiem, proszę pani Ou lnowi, „Ikzień 

dobry kocUaniel" (-Wiener),
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XIII Doroczne zgromadzenie okręgowe 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego w  Wilnie

Rozpoczęło się, jak zwykle, od ż\ 
czen i przeniówien powitalnych: P ierw ­
sze z urzędu przemawiał p, wojewoda 
.Jaszczołl, następnie woj. nowogródzki p. 
,>w/derski, p. kurator Szels|gowski, któ­
ry zaznaczyt konieczność w iększej swo­
body dla nauczycielstwa w wybieraniu 
i orni świadczeń społecznych, :]plk. Flor­
czak w im. wojska, p. Czystowski i p 
Starościak w im. szkolnie!wa, płk. Doba 
ezewski od Strzelca, pos. Kamiński od 
Osadników, dyr Młynarczyk od Izby 
Rzemieślniczej, rlm. Minkiewicz od o£j 
cerów rezerwry, p. ‘W  icrnsz-Kow aiski od 
młodzieży pracującej. W szyscy mówcy 
podkreślali ścisły związek pomiędzy pra 
cą społeczną i zawodową na każdymi od. 
cinku, a szkołą i nauczycielstwem, pr/.y 
gotowująceni do tej pracy, życzenia po 
mysŁnych obrad i realnych rezultatów 
uchwał towarzyszyły przemówieniom. 
\atoniiasl depesze przysłali: p. w. woj. 
Jankowski, Zw. ze Śląska, / Poznania 
i z Lidy.

Po lirótkiem zagajeniu p. Dobosz od 
t zytał sprawozdanie z działalności (Jkrę 
gu za rok 1934 podając m. in., że okręg 
liezy 21 oddziałów powiatowych, 228 o g ­
nisk, 3769 członków z pośród nauczy 
cielstwa szkol po w spodni yt h na ogólną 
liczbę 5383 etatów, co stanowi przeszło 
70 proc. ogółu nauczycielstwa.

Pozatem należy do organizacji 165 
osób zt‘ szkół średnich —  razem liczba 
członków wynosi 3934.

Członkowie biorą udział w pracach 
samorządowych, gdzie pracuje 07 J osób. 
Ponadto w organizacjach rolniczych pra 
euje 302 członków w spółdzielczych 31.3, 
w strażach pożarnych 272, w związku 
Strzeleckim 304 w LO PP. ‘ 30. Prace 
••wiellicową prowadzi 1000 osób, a kur­
sy wieczorowe dla doroisłyeh 307, w licz 

' liie duchaczy 4993.
Po krótkiej pauzie zabrał głos w. pre 

z.es Ątf. .\auczyc:‘ Isl wa p. \owicki i wy 
głosił (niestety lak cicho, że połowa sai: 
nie słyszała), znamienny i wysoce wsirza 
sający w swej treści rei era i. Zaczął on 
zaznaczenia, że już nawet nie będzie 
wspom inało przysłowiowej w Polsce nę­
dzy i zamęczeniu pracą nauczycielstwa, 
zwłaszcza prowincjonalnego. Mimocho­
dem tylko' zaznacza’ że przestaje to-yc ta­
jemnicą, iż. stan rzeczy obecny je: t iike j i 
powszechnego nauczania. Jak mo­
że być mowa o skutecznem naucza­
niu w izbach i budynkach mcprzystoso- 
wanycli do wymagań higjeny, przepeł­
nionych, zatłoczonych, z nadmierną na 
siły nauczycielskie ilością dzieci, (dodaj­
my, powołując się na rozliczne artvku 
ły ,,Kurjera“ , d z iw i nie rozumiejących 
języna wylkiadu), dzieci niedokarmio- 
nych zziębniętych i zmęczonych .luigą 
drogą do szkoły w  ostrym naszym klim a­
cie? Czy nie zdajemy sobie sprawy, że 
całv program oświaly jest właściwie za­
hamowany, cała rełorma ustroju szkol­
nictwa leży-, roz/wuj jest zahamowany i 
staje przed nami pytanie, czy obniżyć 
dalej poziom nauki, bo w tych warun­
kach musi sie obniża'1 z roku na tok, czy 
dać spokoj z „powszeclunem naucza 
niem* utrzymując dla istniejących szkól 
konieczny poziom. Powszechność j<“st 
też fikcja wobec miljona dzieci pozosta 

■-yeh uoza szkołą. M e chodzą, chodzi- 
nie mogą i nie będą.

Rosja rozłożyła sobie nauczanie na 
10 lat, Anglja i Francja na 9, a my wy .6 
lat chcemy załatwić program. Nie damy 
r-ady. Zebrania nauczy cielsku w całej 
Polsce oświadczają, że tak aalej praco-- 
wać, jak teraz niepodobna. e-
go nikt nie wyłrzyma. Nie lwe 
nym interesie to Związek twierdzi ate w 
interesie Państwa, które od takiej nk 
cyjnej oświaty nie będzie m iało korzyś­
ci. Z rozesłanego ostatnio okóinika Moi- 
Wyzn. R. i O. P. widać, »e zupełnie się 
w niem nie orjentują jak jest isiotmc, 
bo chcą program jeszcze obn./.yć, a pole 
cerne np. by  nauczy ci cist w o zorganizo­
wało program szkolny na rok przyszły, 
wobec tego, że jeszcze, nie utrzymało pod 
stawowej instrukcji, jest niewykonal­
nym ciężarem dla nauczycielstwa.

Z najwyiżsrem omirzeuiem — popie­
rany oklaskami i potakiwaniem delega

tów —  mówi p. wiceprez. Nowicki o 
oslatniem poleceniu iniinsterjalnein. 
Ly kierownice szkól w-ydawili wyższym 
swym władzom tajne optuje u swych ko­
legach (obok dotychczasowych jawnych, 
tyczących służby) o ich charakterze ży­
cia, zdolnościach, postępowaniu, stosun­
kach rodzinnych i pieniężnych. Jakie to 
musi wytworzyć js i osim ki i jaką al ni os te­
rą otoczyć współprac ującycłt ze sobą ki 
d'zi— z tego każdy rozsądny człowiek zda 
sobie sprawę. „Po tylu lutach pracy n/e 
zasługujemy na zaufanie i mamy hyc 
szpiegowani przez kolegów!? Jakież za 
panują stosunki?1' —  woła p. Nowicki.

„Już zapanowały wołają głosy /
sali.

Takie zarządzenie zabija pracę nau 
czycielską. S. p. Smulikowski bronił od 
tego pomysłu ale zaledwie umarł żaru/ 
to ispadło na nas. Rezprawnie, ho w prag 
matyce nic o tent niema. Ocena opinji 
nauczyciela zależy od władz szkolnych 
wyższych, w ustawie niema o lem. by

W  uroczystościach żałobnych wzięła 
udział rudzina zmarłego, członkowie 
rządu z premjerem Sławkiem, marsza! 
kowie Sejmu i Senatu, prezes N IK  Krze 
inieński. wiceministrowie Kasprzycki i 
Sławoj Składkowski, były premjer Pry- 
stor, podsekretarze" sianu, geńeralicja, 
szef gabinetu Prezydenta Rzeczypospoli 
tej płk. Głogowski, przedstawiciele 
władz z. wojew. Jaroszewiczem, korpus 
olicersid, delegacje wszystkich urzędów, 
zakładów i oddziałów garnizonu war 
szawskiego. Przed kościołem ustawiły 
sie poczty- chorąigwiane 55 p p., batal 
jon 36 p. p., 2 szwadrony 1 p. srw ,,
2 bataljony d. a. k oraz organizacyj b y ­
łych wojskowych

Po nabożeństwie przy biciu dzwonów 
i dźwiękach marsza żałobnego koledzy 
zimarlego, generałowie złożyli Iruimnę 
na lawecie armatniej. Kondukt żałobny 
otwierał szwadron 1 )'.'szw. pod do wódz 
lwem generała Szylinga, z plutonem trę­
baczy, następnie maszerowały inne od­
działy wojskowe, poczem prowadzono 
konia zmarłego, okrytego kirem Następ 
nie szły delegacje z wieńcami i podofice 
rowie z odznaczeniami zmarłego. Przed 
lawetą postępowało liczne duchowień­
stwo z biskuipem Uawiiną, a kondukt 
zamykał oddział wojskowy.

Na bocznym lorze dworca wileńskiego 
podstawiono wagon, okryty zielenią, w

kierownik nnał być nadzorcą kolegów 
Dzi.ś jest w Min. \VR i OP delegacja 

Związku z protestem i prośbą o co fn ię­
cie lego rozporządzenia obrażającego 
godność osobistą nauczycielstwa. A jak 
to nie pomoże, to udamy się do samego 
Prezydenta, który rozumie dobrze nasze 
potrzeby, bo n.p. opłaty szkolne tylKO 
dzięki Jego interwencji nie zostały 
uchwalone.

P. Nowicki mówi dalej protestując 
przeciw- presji wywieranej na nauczy­
cielstwo przez administrację i rozmaite 
organizacje, przeciwko przymusowi 
składek wpłacanych (L. O. P. P „ 
Strzelec. Lga Morska) do centrali Zw., n 
mimo to wymaganych w terenie Rów­
nież absurdalnein jest narzucanie na i 
tuk przepracow-ane nauczycielstwo róż­
nych organizacyj. konieczności zbiórek, 
rachunków’, z. tem związanych, po sie-

(D o k o ń c z e n i e  n o  s ir . 6 e j ) ,

klorylii złożono trumnę. Obok na pero­
nie ustawiły się delegacje z wieńcami, 
poczty sztandarowe organizacyj byłych 
wojskowych, między io. stowarzyszenia 
byłych żołnierzy 1 p. strzelców w ielko­
polskich, dwie komp. piechoty z cho­
rągwiami i orkiestrami. Po modłach ża 
łobny-ch odprawionych przez biskupa 
Gawlinę przemówienie .pożegnalne w y ­
głosił insp. armji Orliez-Dreszer. Im ie­
niem 14-ej dyw izji piechoty pożegnał 
zmarłego pik. dypl. Reweeki.

Po przemówieniach na dany sygnał 
oddziały sprezentowały broń a orkiestra 
21 p. p. odegrała hasło wojska polskie­
go. Po uroczystościach obecni dost- 
nicy państwowi złożyli rodzinie zniar 
lego wy-razy współczucia.

Wojewoda wileński 
bierze udział w pogrzebie

Pan wojewoda Jaszczołt wyjechał dziś 
6 b. m o godz. 8-ej do Balingródka. ce­
lem wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. 
gen. Daniela Konarzewckiego.

Nabożeństwo żałobne
W czora j o godz 10 odbyto się w- kościele 

garnizonowym św. Ignacego nabożeństwo żatob 
ne za spokój duszy ś. p gen. Daniel i Konr-zew 
skiego b. wiceministra spraw wciskowych. W  
nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
wtadz państw owych z panem wojewodą Jaszczoł 
tem na czele, geńeralicja, delegacji wszyst­
kich putków garnizonu wileńskiego oraz orga- 
nizaoyj i stowarzyszeń społecznych.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  GDYNIA W CYFRACH. Na 1-go

kwietnia r. b. ludność Gdyni wynosiła 
55946 osób, w tem mieszkańców czaso­
wych 4899, a stałych 51.947, w czem 
27.992 płci męskiej i 23.144 żeńskiej. 
\V edhig wyznań iuunose Gdyni dzieli się 
na: katolików 49.552 czyli 97,97 proc. 
greko-katutików 93 czyli 0,18 proc., pra 
wosławnych 199 —- U,39 proc., ewange­
lików 37 7 —- 0,74 proc., moj ieszowego 
wyznania 817 —  1,09 proc., innych w y­
znań 9 czyli 0,02 proc

Domów u dyn i a posiada 3.522, w tem 
jest 11 848 mieszkań, a zatem na jedno 
mieszkanie przypada pra wie 5 osób. W 
porównaniu do innych miast gęstość za­
mieszkania w Gdyni jast bardzo wysoka. 
Od r 1931 przybyło w Gdy-ni 19.140 m ie­
szkańców

—  AUTOCARY DLA TURYSTÓW W W AR­
SZAW IE. Zarząd miejski zamówił ' i  autocary, 
mające służyć do obwożenia po W arszawie przy 
byłych do stolicy turystów. Autocary te odaane 
będą do eksploatacji Związkowi 1‘ ropagandj Tu 
rystycznej m, st. W arszawy który dostarczać j< 
będzie biurom podróży wycieczkom, kom e 
lom organizacyjnym zjazdów i I. p.

\utoeary gotowe będą za 2 do 3 miesięcy. 
Ułatwią one wielce obsługę turystów przybj wa 
jących do W arszawy z kraju i z zagranicy.

—  RUCH REG IO NALNY W  ŻYW CU V. 
Żywcu powstała os/atnio przy kole Tow . Szkól 
Ludowych sekcje m iłośników żywiecczyzny.

Celem sekcji jest rozbudzenie wśród m iej­
scowego społecz"fislwa żywego ruchu regjonai 
nego Cel len urzeczywistnia sekcja przez ba­
dania naukowe kul/ury duchowej i mauer jalnej 
żywiecczyzny, zbieranie, konserwację i udoslęp 
nianie społeczeus/wu zabytków /ej kultury dro 
zą tworzenia zbiorów naukowych, muzeum re- 
gjonaiuego oraz urządzania wycieczek krajozna 
wezyeh, widowisk o  charakterze regjonalnym, 
kusow ł warsztatów- regionajnego przemysłu 
artystycznego.

—  ROZWÓJ SZYBOW NICTW  A NA GÓRNYM
'■•LĄJłKL. .lak wynika ze sprawozdania aomhe 
lu Szybowcowego w Katowicach za rok 1934, 
d.) instytucji tej należało 1916 członków iw 
Ui-tu kotacli. Ruch szybowcowy na Śląsku roz 
wija się wspaniale. Komitet posiada 16 szybów 
ców, a największym jego sukcesem jest zało­
żenie szkoły na górze Hełm pod Goleszowem 
na Śląsku Cieszyńskim. Na Hełmie został wy 
budowany hangar i warsztaty ’ wyposażone sv 
konieczny inwentarz, gdzie pud kierunkiem in 
strnktorów szkolnych przeszło kurs szybownic 
twa 104 pilotów.

- O PTYM IZM  NAGRODZONY. Ktobj z 
trzeźwych włamyw-aezy w W iln ie pokusił się 
o włamanie do kasy teatru? Niema takiego. Nie 
wszędzie jesl jednak tak samo. Czy marzycieli 
gdzieindziej jest więcej, czy teatry maiją za­
sobniejsze kasy -  niewiadomo Ale faktem 
jest że nocą 4 bm. włamali się do kuncelarji 
teatru .Miejskiego w  Bydgoszczy złodzieje i 
skradli większa gotówkę, której wysokości nie 
zdołano dotąd ustalić.

2 działalność: I -wa„Mens“
dła walki z alKoholizmem  

I innemi nałogami
W  sali Kuratorjum Okręgu Szkolrego (ul 

Wolana 10) w dn. 26 marca b. r. zakończył się 
l Kurs Alkuholji, zorganizowany przez T  wo 
„Mens‘‘ , pod kierownictwem prof. St. \Vładvcz- 
ki.

Zapisało się na kurs 542 osoby, w  tem 
lekarzy 46, średni person, lekarski 60, student. 
USB. 13, alumn. Seminarjum Duchown. 31, na­
uczycieli szkól średnich i powsz. 12, urzedn. 
państw, i samorządów. 25. funkc. policyjny cli 
108, Szkoły Pielęgn. p. Przew łockiej 49, TOZ 
49 innych 144.

W trakcie kursu, w niedzielę dn. 24 marca 
b. r. w sali Śniadeckich USB. przy szczelnie 
zapełnionej publicznością sali, odbyta się Aka- 
domja przeciwalkoholowa, którą zaszczycili swo 
ją obecnością Arcyb. R. Jałbrzykowski i Bis­
kup K. Michatkiewicz.

Według statystyki pije w Polsce 90 proc 
ludności, przepija rocznie 1 m iljard zł., co się 
odbija niepomyślnie na stanie gospodarczym i 
na odżywianiu się ludności Większa część lud 
ności Polski odżyw ia się ziemniakami; spoży­
cie cukru, pszenicy i mięsa jest minimalne.

30— 40 proc lokmtorów szpitali psychjatrvcz 
nych zawdzięcza swój pobyt tam, pośrednio lub 
bezpośrednio —  alkoholowi. Samobójstwa sze 
rzą się. 46 proc. przestępców i 82 proc. pro­
stytutek. pochodzi z rodzin pijackich.

Gdy nawiedzi nas klęska powodzi —  twe 
rzą się komitety pomocy ofiarom Dowodzi...

Klęska powodzi alkoholowej zalewa sta­
le Polskę, pustoszy mienie ludności; o fiar jest 
bez liku, a jakże wielki odsetek w tem sta­
nowią kobiety i dzieci.

Przy T-wie „M ens" tworzy się obecnie 
Koło Pań do walki z alkoholizmem, pod k ie­
rownictwem p. dr. K. Kulej -wski^j Zapisy 
przjjm owane są codziennie oprooi świat od go 
dżiny 18— 19 przy ul. W ielk ie j 46 (Ośrodek 
Zdrowia).

Zapisujmy się wazystMel
Aleksandra Marklt wiciowa.

H Rl O.

Nabożeństwo żałobne
i wyprowadzenie zwłok

ś. p. gen. Konarzewskiego w Warszawie
W ARSZAW A. /(Pal).

Dziś o jjodz. 11 -o j prz.ori 
połiidniCMii. po nabo/oń- 
srtwie w kościele gfrvn> 
zoitowyiiii przy ul Dhi 
giej, odbyło się wypro­
wadzenie z1 włok ś. p. 
gen. dyw. uispeklorA itr 
niji, Daniela Konarzew- 
tskicigo na dworzec w i­
leński, skąd przew iezio­
ne zostaną do majątku 
rodzińnego 1’unżaiiki w 
p o wiiec i e ś w i ęc i a ńsk i ni, 
ydzie będą pochowane 
w grobach rodzinnych 

•O godz. 10-ej nabożeń 
siwo żałobne celebrował 
w asyscie tilcru ks. bt 
skup połowy Gauhnu. 
iYumnę ze zwłokami 
nslawiono na katafalku 
w pośrodku kościoła.
Złożono dziesiątki wien 
eów, m. in od 1’rezy- 
tlcuta Rzeczypospolitej,
Marszałku Piłsmisk/ego 
i preinjera Sławka.
Przy tru/mnie w irtę lionorow ą pełnili 
podoficerowie.
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Wypadek p. p. Bujakowskich w Bombaju
(Dokończenie ze str 5-ej}.

dzeń i t. p. Gdzież czas ma pracę nad 
dziećmi, możność poznania rodziców? 
Od zawodowej pracy odciąga się i prze­
męcza l-udzi, którzy wobec tego robią 
wszystko po wierzchu, albo blagują, al 
bo zabijają się z trudu.

„Cała nadzieja na poprawę tych nie­
możliwych już, paradoksalnych stosun 
ków, to ścisłe przestrzeganie Konstytucji 
Związku. O' co będziemy w alczyć" —  
kończy wśród oklasków p. Nowicki.

Dodatki do referatów zgłosili: p. 
F'adowski zaznacza, że zamęczają
nuuczycicla prace kancelaryjne, tcrniino 
we, z nakazem szybkości. Dawniej skla 
ano raport ogólny przy końcu roku o 

wszystkich pracach społecznych, po u 
kończeniu szkolnego programu, z wolną 
głową. Teraz np. od grudnia, ankiety: o 
stanie sanitarnym, o opiece spofecznej 
o ogródkach szkolnych, o oświacie poza­
szkolnej —  i to termin do opracowania 
5— 7 dni. Prócz tego samokształcenie się 
nauczycieli. Pracy coraz więcej, a poczu 
eia wartości cura/. mniej. Ostatnie roz­
porządzenia o zaglądaniu w ŻAcic ro­
dzinne nauczyciela jest nie do zniesienia.

Kolejno przemawiają pp. Ziemnlcki, 
Zduńczyk, Chyliński, Krzysztofowie* i
Kodi

Zarzuty ich i skargi dadzą się zrea­
sumować jak następuje: wciąganie nau­
czycieli do prący politycznej pod­
rywa ich autorytet wobec ludności. 
Statut musi się objawić w konkretnych 
czynach. Głos (nauczycielski godtn jest 
pochwały za odważne stanowisko. Trze­
ba Diotestować Drzeciw ingerencji gmi 
ny, władze szkolne pow inny unormow ać 
te stosunki, bo nauczycielstwu w- terenie 
trudno bez narażania się na represje i 
szykany. W ładze centralne me do.-oć 
pomagają Ogniskom np. w dziedzi­
nie bibljcrtek i składek Np. L. O. P. P. 
ogłosił niedawno. że 100 proc. 
nauczycielstwa nie należy do* LOPP-n, 
a to jest fałsz, bo' Zw. dąży do tego, by 
ze składek, nauczycielstwa do Centrali, 
wypłacał Zarząd Związku organizacjom, 
a nauczyciel nie był turbowany przez 
prowincjonalne zespoły i komitety. Tur- 
bowanie na prowincji (i w mieście) nau­
czycielstwa o składki jest niedopuszczal 
nr, a tem bardziej szykanowanie o to.

P. Nowicki w  zakończeniu raz jeszcze

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakrasla od I— VIII klasy glmnazjim* 
za w s z y s t k i c h  p r z e d m i e  C ..
(•pecjalnoić: polski, m stem stji s i fizyku)
u dYrarf a były nauczydal gimnazjum.
Warunki skromne Postępy w  nauce i wyni­

ki pod gwarancją. Łaskawe zgłoszenia!
Wilno, ul. KrtflawsKa T/2, m. 1>.

zaznacza że organizacja Zw. Naucz, nie 
może być narzędziem polityki, że prote­
stuje przeciw raportom tajnym o kole­
gach, że ro-zdżwięk, jaki wykazał nacisk 
zbierania składek przez nauczycielstwo 
wiele szkody przyniósł pracy pedagogicz 
nej i oświatowej i bardzo podważył za­
ufanie do nauczycielstwa.

H. R. O.

Polski Słownik Biograficzny
Polska Akadem ja Umiejętności rozpo­

częła druk pomnikowego dzieła, mające 
go utrwali''- w panuęci wdzięcznych po­
koleń życiorysy najbardziej zasłużo­
nych Polaków, Już się ukazały dwa ze 
szyty Polskiego Słownika Biograficznego, 
które można nabyć we wszystkich więk 
szych księgarniach, zgłaszając prenume­
ratę nu Całość

Wileński Komitet Redakcyjny, który 
zbiera materjały dotyczące zasłużonych 
osób, pochodzących z terenów b. W  Ks. 
Litewskiegot, udziela wszelkich inlorma- 
cyj osobom, interesującym się pracami 
redakcyjnemi. Sekretar.jat Komitetu m ie­
ści się w lokalu Seminarjum Historyczne 
go USB. (Zamkowa 11) i jest. czynny każ 
dej soboty od godz 1 do .‘5.

Owacje po koncercie pożeg­
nalnym dla p. Kulczyckiej

W czoraj wieczorem odbył się pożegnalny 
koncert p. Kulczyckiej, która na dłuższy czas 
opuszcza W ilno, udając się na wypoczynek dn 
Włoch. Pr> koncercie na ulicy przed toatrzem 
.Lutnia"  zebrało się grono wielbicieli talentu 
p. Kulczyckiej. Wychodzącej artystce zgotowano 
serdeczną owację, która była m iłym  dowodem 11- 
znania. jakie w  czaisie swok-h występów w W it­
nic zdobyta sobie p. Kulczycka.

Położenie Y&mtowe i kredytowe 
Banka Polskiego w marca r.b .
W  ciągu ubiegłego miesiąca zapas złota w 

Danku Po-.l-s.kim powiększył się o 1,6 miljonów 
do 507,4 m iljonów zł., natomirfst stan pienię 
dzy zagranicznych i dewiz oboi/N t się o 2,8 
m iljonów do 15,4 m iljn. zl.

Pokrycie złotem wzrosło z 47,24°/, na ultimo 
lutego do 48,8 proc. w- końcu marca.

<S
Nowe modele. K apelusze nad esz ły . 

Wilno, Zlcklewlcza 1.

Przy GR Y,P;iEIstosuje się CHININĘ!!

Dwoje podróżników polskich, p p. 
Bujakowscy odbywający rajd motocyklu 
wy Warszawa —  Szanghaj (wrażenia p. 
Korolcówny-Bujakawskiej z tej podróży 
drukowaliśmy niedawno w „Kurjerze"), 
omal nie postradali życia w katastrofie

samochodowej w Bombaju. Oto najet bał 
na nieli w aucie jakiś Hindus.

Pp. Bujakowscy z opresji wyszli pra 
wie bez szwanku, a Hindus doznał ziarna 
nia kilku żcbei i postradał wszystkie zę
by

Z widoków Syrji

Historyczne ruiny Baalbek w  Syrji.

i'Hasze pytanie „czy myśli kto o gwiazdce ”  wywołało burzę. W szys ­
cy się dziwią, poco się o to pytzmy. Odpowiadam y' chceniy wiedzieć, 
czy są przewidujący Ludzie.

C u r i o s a
Jedna z urzędniczek Zarządu Miasta zatrud 

niona w Sekcji Zdrowiu, pewnego'dnia, przeglą­
dając nadesłaną korespondencję znalazła kopertę 
na której widni-uł adres:

Wilno.
Do Zarządu

Sekcji Szpitalnictwa.
Godzina była ranna gdy urzędnik dopiero 

zaczyna się wciągać w dzienne jarzm o pracy 
biurowej Przeglądająca korespondencję ziew nę- 
ła wyjęła z szuflady lusterko poprawiła niesfor­
ne, pomimo ondulacji, loczki przypudrowała no­
sek i apatycznie otworzyła kopertę.

(idy jednak rzuciła okiem na wyjęte z ko­
perty pismo, oczy je j szeroko się otworzyły ze 
zdumienia, dotąd bowiem korespondencja biuro 
w a magistratu nie zawierała takiego rodzaju do­
kumentów. •

Pismo brzmiało:
„Da Zarządu Sekcji Szpitalnictwa-"
.f aszystowska administracja więzienia sto­

suje wobec więźniów politycznych najostrzejsze 
środki białego terroru11...

.Następuje wyszczególnienie. A dalej: 
„...Ostatnio znów przebrano więźniów poli­

tycznych w rządowe ubranie11...
Stosowane w polskich więzieniach najostrzej 

sze środki „białego terroru" nie zrobiły na czy­
tającej w strząsającego wrażenia. Przez asoc jację 
rzuciła okiem na swój wiszący w kącie płaszcz 
zimowy za który nie zapłaciła jeszcze krawcowej 
ostatniej raty a tu -wiosna stumilowemi krokami 
już nadchodzi i trzeba myśleć o ekwipunku w io­
sennym —  i ciężko weslchnęła: „Ach czemuż M;i 
gislrat nie ubiera nas jak tych politycznych w 
rządowe ubranial" —  i kontynuowała lekturę 
tak niezwykłego w korespondencji biurowej do 
kumentu. •

...„Codziennie nowe ataki: —  brzmiał dalej 
obrońca przebranych więźniów —  wydzierają 
więźniom politycznym ich najgłówniejsze prawo 
— PR AW O  DO NOSZENIA W t ASNEGO 1 itKA 
N lA rt„.

„O. K. MOPRTi zwraca się do zarząuu sekeji 
o zwołanie protestacyjnych zebrań, celem rozpo­
częcia szerokiej akcji jednolitego frontu.

„Przec iw  Białemu Terrorow i o wzmożoną 
moralną i materjalną pomoc więźniem  politycz­
nym  hiszpańskim i ewolucjonlstoni I waz^st 
kim antyfaszystowskim ofiarom  Białego Tero-
ru“.

Pigułki z chininą w proszku „ORIGINAL**, pow leczoi -  cukrem, są przłjem nejj 
yf użyciu i rozpuszczalne w żołądku. Do nabycia w  każdej aptece. Żarcie- „ 

strowane w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych pod nr. 1492 . *

Katastrofa autobusowa
na drodze Wilno— Nowa-Wilejka;

Wilno, dn. 18 grudnia 1934 r.

A-' O. K. 
MGPR.

W czora j «>koło gudzlny 9 min 15 aa szosie 
prowadzącej z W ilnu do Now e) WHejkI, w od 
leglo lcl 5 kUwmerrńw od W iln a  tu i przy Pu- 

ikai ul, miała m iejsce katastrofa samochodo­
wa.

Do Nowej W ile jk i zdążał z normalną szyb 
kością autobus llnjl : a m iejskiej. W pewnej chwi­
li pai nżerowle znajdujący się w  autobusie w 
liczbie 5, poczuli i i  jr wozie coś Się po­
psuło. K ierowca stracił panowanie nad kierów 
nica. Autobus .p-si * skakać zygzakami, a tu. 
ostrym zakręcie stoczy' się do rowu i wywrocH 
«Lę. Brzęk tłuczonego szkła zm ieszał się z krzy 
kami pasażerów

Wszyscy 5 pasażerów or-z kierowca 1 kon 
tuktor autobusu eostrti pokSieczenJ odlamkc 
ml szklą 1 odnieOl ogólne potłuczenie Najdot­

kliw iej uciem lał mieszkaniec Now ej W ile jk i 
Antoni Gruszczyński, który doznał pokaleczenia 
głowy i  ręki

Z pierwszą pomocą poszkodowany m pośpie 
szyli przejeżdżający włościanie, którzy wydoby 
u pasażerów z przewróconego au.obusu. W ez 
wany lekurz udzielił poszkodowanym pomocy.

Po otrzymaniu wladonm.śei o  katastrofie, 
na miejsce wypadku z W ilna, z ramienia W y ­
działu technicznego Urzędu W ojewódzkiego u 
dała się specjalna komisja, celem zbadaniu po 
uodów katastrofy. Stwierdzone zostało, Iż po­
wodem kataztroty było roźlnźnlcnic się t. zw 
szlangł kierowniczej, wskutek czego szofer stra 
ctt panowanie nań kierownicą.

Autobus uiegł poważnym uszkodzeniom, (e)

U dołu okrągła pieczęć w jęz. białoruskim- 
„iYIOPB —  Czyrwonnja dapauiohu rewal. Z. B.1*.

Czytająca zamyśliła się, nie przypuszczała 
dotąd że nasz biedny Magistral, który nie może 
się zdobyć, by zabrukować klinkierem lub kost­
ką kamienną na jpryncypalniejszc ulice miasta 
ma nieść „w zm ożoną" pomoc moralną i materjal 
ną dalekim rewolucjonistom hiszpańskim.

Xie wiedząc, w jaki sposób wykonać kate­
goryczne zarządzenia „Czyrwonaj dałpamohi" u- 
rzędniczk-u zwróciła się do swej władzy prze­
łożonej...

•  *  *

Niezwykła korespondencja wniosła dużo u 
rozmaicenia w szarość dnia Diurowego, w yw o­
łując wybuchy śmiechu.

Czem się tłumaczy taka fatalna pomyłka 
w adresie? Rzecz prosta. Jakiś nowicjusz w ro­
bocie konspiracyjnej wynajęty za parę złotych 
ubogi duchem bezrobotny któremu polecono za­
łatwienie korespondencji Mopr‘u, nie myśląc 
długo, skierował pismo do sekcji zdrowia Zarzą­
du Miejskiego. Bo wszak po-lecono mu adresować 
do „Sekcji szpitalnictwa" (Mopr posiada taką 
sekcję). Myślał, że to wszystko jedno. ({',

Pod kolami pociągu
Na stacji- W ołkowysk C. o  godzinie 12 uble 

głej nocy na torzc Nr. 211 został przejechany 
emeryt kolejowy Andrzej Zcmbut, lal 33, za­
mieszkały w Wołkowysku przy ul. Siarę Burki 
Nr. 4 i doznał zmiażdżenia obu nog n iżej ka 
tana. Zenibalu odwieziono do szpjiula sejm i­
kowego. Jak zdołano ustalić doehodzeuiem, 
przyczyną wypadku była nieos .oźność poszko 
dowanego

h-

4 bm. rano znaleziono na lorze kolejowym 
między Duksztrmi a Ignalincni zwłoki W aw ­
rzyńca Śliwińskiego, zabitego pi zez pociąg. Śli 
Miński był maszynistą kolei wąskotorowej 
ilnkszty— Druja. istnieje przypuszczenie -że
Śliwiński- popełnił samobójstwo.

Silna flota powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

Obwieszczenie
Komornik I rewiru Sądu Grodzkiego w Bu 

ranowiczach, urzędujący przy ul. Orzeszkowej 
Nr. 6 na zasadzie art. fi79 i 681 K. P. C. za­
wiadamia, iż w dniu 8 imaja 19:15 roku o godz 
l l-e j w gmachu Sądu Grodzkiego w Baranu 
wieżach przy ul Rejtana pod Nr. 76 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację nieruchomości 
miejskiej, składającej się z placu o przestrzeni 
3384,10 tuj', oraz wzniesionych na nim budyn­
ków: spichrzu zbożowego murowanego, o
wymiarach* 31 21 m, długości, 12,34 in. sze
rokości i 9,90 m. wysokości, o trzech kondygna 
cjach. W ewnątrz spichrz jest niewykończony, 
posiada jedynie strop żelazo - betonowy. 2; 
Domu mieszkalnego, drewnianego, krytego pa 
pą, o  wym. 4,60 m X  6.50 m. i wy sok. 3 m „ 3) 
szopy z desek, krytej papą o  wymiar. 5,75 na 
15.80 m , wysokość z jednej strony 5 m  a z ar u 
giej -— 3 m., położonej w  Baranowiczach przy 
ul Szosowej, pod. Nr. 220 (daiw niej !94), na­
leżącej do Syndykatu Rolniczego w Baranowi­
czach, posiadającej księgę hip. Nr. 233 (daiy, 
niej 2468) w wydziale hipotecznym przy Są 
dzic Grodzkim w Baranowiczach

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
przy opisie nai kwotę zt. 50.000 —  a cenu wywc 
tania, na licytacji przy sprzedaży wynosi kwo­
tę zł. 37.500.

Licytant, przy-stępujący do przetargu obowią 
zany jest ziożyć rękojmię w wysokości 1/10 częś 
ci sumy oszacowania. Rękojmn powinna być zio 
żoan w  gotowiźnie lub w takich papierach w-ar- 
tnściowych, bąjdż książeczkach w-kładowycli in- 
stytucji w których wolno uniieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe p rz y ję te  będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej.

Przy licy lacji bedą zachowane ustawowe wa 
runki licy tacyjne o ile dodatkowem aublicznem 
obwieszczeniem nie bedą pod..ne do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu nie złożą dowod-u, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości, lub 
je j części od egzekucji i że azrsikały postanowię 
nie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie eg­
zekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li 
cytacją wolno oglądać wskazaną w yżej nieru­
chomość w  dnie powszednie od godz. 8-ej do 18, 
zaś akta -postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Buranowicze dnia 4 kwietnia 1935 r.
Komornik (—}  L. Paderowakk
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Walczmy z depresją K R O N I K A

Zycie, kio-re przepływa obok na? —  
codzienne z (Skinięcie sit; z ludźmi, kroni 
ka (wyipadiifew w prasie, listy, które przy­
chód'/ą zdaleka —  "wszystko przynosi ze 
sobą powiew smutku Krewni ze wsi pi- 
.szii o  ciężkiej sytuacji materialnej i w i 
życie sekwestrałora. Kuzynka z Warsza­
wy donosi, że straciła posadę Gazety po 
dają wiadomości o  licznych samobójst­
wach i defraudacja eh, w pracy społecz­
nej stykać się ciąigfo tmusimy z otchłani;] 
ludzkiej nędzy -*-- a kiedy wreszcie za­
pragniemy znaleźć odpoczynek w lektu­
rze, ksiąiżki przyniosą nam sugestywną 
wiz ję niedoli chłopski* j we wsi ,/Napra- 
w ie". lub melanchoJję beznadziejnego 
żvcia „dziewcząt z Nowolipek "

Pesymizm zalewa życia współczesne 
potężną falą i często sam nie zeznajemy, 
jaki rozkład wprowadza w nasz świat 
wewnętrzny sącząca się powoli, często 
podświadomie, trucizna przygnębienia. 
Zair*i k w iary w Dobro, zniechęcenie i a 
patja coraz głębiej pogrążyć mogą czło­
wieka w zawiłą i ciemną sferę przeżyć, 
z k tórej już tylko jeden krok do niesz­
częścia. Słyszałam kiedyś powiedzenie, 
że cieszyć się, w czasach, kiedy tyle bie­
dy  na świecie, m oże tytko egoista.

N ie mogę jęunak pogodzić, się z tern, 
że radosm podejście do smutnego życia 
•— może być nazwane egoizmem Zape­
wne że tnwtno jest zacnować granicę, 
która leż. m iędzy sprawami tak subtel­
nemu jak sprawy uczuć —  zdaje mi się 
jednak że smucąc się nie przyniesiemy 
nikomu pomocy ani korzyści, a sobie za­
szkodzimy napewno. Nie doceniamy nie­
bezpieczeństwa, jakiem jest pesyimistycz 
ile nastawienie t o  życia i nie rozumie­
my' często, jak ważną jest walka z niem

Nawet w  najbardziej .-inutneni życiu 
znaleźć można promień jaśniejszy, trze­
ba tylko oarząsnąć się z fa li zgorzknie 
nia i zamiast przez ciemne, spojrzeć na 
świat przez szkła różowe —  a napewno 
łatw iej stanie się w tedy żyć. Dzisiejsza 
rzeczywistość polska —  mimo kryzysu e- 
konomicznego, który przeżywa dziś cały 
świat —  przynosi ze ->obą tyte zjawisk 
radosnych!

Jak bogart we wyrażenia jest chociaż 
by życie m łoazieży szkolnej, dla której 
udostępnione zostały najrozmaitsze roz­
rywki, możliwości rozwijania swych 
zdolności we wszystkich kierunkach, ra 
dość sportu i obcowanie z przyrodą— jak 
najszerzej pojęta opieka nad każda m ło­
dą indywidualnością. Wreszcie to  szczę­
ście największe, jak ieir jest możność 
spędzenia najlepszych lat życia we w ła­
snej polskiej szkole, o  Której i dnienie 
tak krwawo trzeba było kiedyś walczyć.

I czyż nie jest szczęściem to. że da 
nem nam jest żyć w czasach, w Których 
żyje i pracuje dla Polski nasz Wielki 
Wóds —  i k iedy .możemy być świadka­
m i cudownych zwycięstw ludzkiego du 
cha nad codziennością i przeżywać ta 
k it  w ti uszesnia, jak triumf niezaponunia 
nych tw irk i i Wigury, Skarżyńskiego, 
czy Bajana. Dzień każdy dorzuca nową 
negiełhę do budowy olbrzym iego gm a­
chu, jakim  jest potęga odzyskanej Oj 
ozyzny. Ale budować można tylko z win 
Tą w sercu a smutek stwarza zwątpienie. 
Zwalczanie smutiKu, to zwalczanie sła 
bości.

Bukiecik przy laszczt-k zaniesiony 
choremu człowiekowi do wilgotnego i po 
nurego mieszkania, opowiedzenie mu 
wesorej historji, która musi wywołać li­
sim >ech na jego  sm utny twarzy —  to już 
jest wiele Z tych drobnych iskierek, z 
tych uśmiechów powistaje wał obronny 
przeciwko czarnej “-onpaczy, która stoi 
już może u progu. Śmiech je.it naprawdę 
jak zdrowie. A  jakże często zapominamy 
o tem, jak wielu ludzi nie umie śmiać się 
wcale i spędza dmie ma ponurem rozpa­
miętywaniu własnych nieszczęść, isto 
tnych mb urojonych. Takich ludzi cho 
rych na smutek —  trzeba leczyć, niosąc 
im pow iew  radości, jak drogocenne le­
karstwo. które pomoże im przetrwać 

)

ciężar dni. Mulford twierdzi, że pogodne 
myśli przyciągają powodzenie w życiu. 
\l każdym razie jedno jest pewne, że lu­
dziom pogodnym i uśmiechniętym łat­
w iej walczyć z trudnościami życia, niż 
zgorzkniałym i pogrążonym w odmę­
tach pesymizmu. Są ludzie, którzy z góry 
nie wierzą w możliwość pomyślnego za­
łatwienia każdej swej spraw y i z gorzko 
ironicznym uśmiechem stwierdzają, że 
są „pechowcam i14.

Cóż dziwnego, że szczęście ich om ija '1 
Szczęście to ptak który kocha jasność i 
uśmiech.

O tern, jak bardzo potrzebną jest lu­
dziom ta pomoc, którą daje radość —  i 
gik instynktownie gam ą się oni ku mej, 
świadczy, dające się ostatnio zauważyć.

powodzenie wesołych widowisk. Operet 
ka, komiczny film , rewja —  cieszą sic 
największą frekwencją. Ankieta zaś o 
słuchowiskach radjowych, przeprowa­
dzona ostatnio, przyniosła ponad 4 ty­
siące odpowiedzi, przyezem większość 
słuchaczy opowiedziała się za audycjami 
wesołemi. a potępiła ponure i smutne. 
Tylko radość jest siłą życiową, tylko po 
goda i -spokój ducha zdolne są do pracy 
twórczej. Dziś. w ięcej niż kiedykolwiek, 
uzbroić się należy w optymizm i nieść go 
pomiędzy ludzi. Bo praca nasza d 1 1 kra­
ju, dla narodu musi być tw órczą, budo­
waną na postawach mocnych. Zinonili- 
zi’ jmv więc wszystkie s.ły, by wyah 111111 o 
wać z 7\ eia słabość, które j ina imię>] .pe­
symizm". Jadwiga Janicka.

Ze Związku pan domn. W  dn. 1 kwiet­
nia! zakończony został kurs potraw postnych, zor 
ganizowany przez Zarząd W ileńskiego Oddziału 
Związku Pań Inm u , w  dn. 3 kwietnia rozpo 
r.zął się kurs pieczenia ciast tortów, mazurków 
w którym uwzględniane Lędą przepisy na tańsze 
ciasta, stanowiące podstawą obecnego święcone 
8°

Kursy odbywają sio w  szkole pracy domowej 
przy Zaułku Franciszkańskim 7 w  środy i ponie 
dziaiki. Zapisat się można jeszcze zw poniedzia­
łek od t l — 14, Zygmuntowska 18 m. 3.

P o  świętach projekotwany jest kurs przy- 
stawek i deserów. Zapisy są już przyjmowane

W  dn. 4— 7 kwietnia odbędzie się w Krak® 
wie W alny Zjazd I.k legatek wszystkich ddzia- 
hjiw Zn iązku Pań domu. Z ramjenia W ileńskie­
go Oddziału biarze udział w Zjeździć p. Korsa­
ków a.

—  Posiedzenie Koiniłehi Redakcyjnego we
środę o  godz 0 i pół przy u). Jagiellońskiej 3/5
— 3.

-— Zebranie Ref. Prasowego Z.P.OJK. we 
rudę o godz. 15 i pół.

m m m m m m m m aam m aam m m m K a m

Kwestja bezrobocia we Francji
Bezrob-Jcie, które tak ciężko dotknęło cały 

świat, nie zaoszczędziło i bogatej Jrancji. Co- 

prowda kwest ja bezrobocia we Francji nie przed 
stawia się zbyt tragicznie, jednakże nie przestaje 
ona wzbudzać poważnych zaniepokojeni wśród 
społeczeństwa, które wysuwa cały szereg srod 
Uów zaradczycli.

Francja nie utworzyła hiuidus/u Bozroho 
c jn "  na miarę naszego. Gminy, z. rwtasnych fun­
duszów, wypłacają zasiłki dla bezrobotnych, co 
jow odu je, że nie wszyscy potrzebujący z danej 
gminy są -wspomagani, a nawet zarejestrowani 
J o  też trudno jest obliczyć ilość bezrobotnych 
we Francji.

Statystyka, opierająca się na rejestrach 
Gmin, wykazuje w iulym b. r. -179.00.) bezrobat 
uyclt t. j. 383.101 mężczyzn i 95.904 kobiet. N ie­

oficjalna zaś statystyka podaje ilość pozbawio 
nych prucy od 500.000 do 1 750 000 nie zalicza 
jąc robotników rolnych

Bezrobotnych we Francji spotyka się wszę 
ózie: są o :ij! w miastach jak 1 pa wsiach. Okręg 
Paryża jest szczególnie pod tyim względem „u- 
j)rzyiwilejowariy,‘, gdy-ż liczy on połowę bezrobot 
nych całej Francji Bezrobotni w  tym  okręgu 
iiczą 3,5 proc. ludności Paryża, 5 proc. okolicy, 
•d w niektórych gminach Departamentu de la 
Seine —  8 prac., 00 wskazuje, że na 20 miesz 
knriców tegoż Departamentu przypada .1 bez­
robotny.

Skąd więc tak znacne bezrobocie we t  ran
cji?

Ekonomista francuski F>. Lambeł opiera się 
na założeniu (jak zresztą wielu ekonomistów), 
że główną przyczyną bezrobocia jest rozw ój me 
chaniki. Tw ierdzi Lam bd, że człowiek pracują 
cy fizycznie z narzędziem ręcznem wykonuje 
wysiłek dzienny odpowiadający 2.400 kalorjzm  
Lecz przy pomocy paTy, elektryczności, węgla 
białego, wysiłek dzienny człowieka wynosi do 
120.000 kalorji T o  też np. w  przemyśle szkla­
nym 9 robotników zastępuje 90-e.iu przy wyro 
bies żarówek J robotnik zastępuje llłOO a w  fa 
brykach obuwia kilku robotników pracuje za kil 
kaset.

Mechanizacja zatem stwarza nadprodukcję 
rąk roboczych, i ażeby temu przeciwstawić się, 

należy, skrócić czas pracy, ustalić eknomicznie 
równą płacę, 1 podnieść stopę życiową.

Ostatnie kilka lat dah gwałtowny spadek 
konsumeji społeczeństwa, co jest wynikiem 
zmniejszenia się siły nabywczej. Jeżeli dla roku 
1929, uznać za wskaźnik ogólnej konsumeji 100, 
to w 1933 wskaźnikiem będzie 71. -Poza tem (w 
porów, z 1929 r. —  wskaż 100) wskaźnik dla im 
portu —  46; eksport —  36; dochody z kapitałów 
francuskich umieszczonych zagranicą —- 32;’ do 
chód z turystyki —- 30; kapitały w drobnych 
przedsiębiorstwach ■— 26; ruch budowlany — 
12.

Jak się przedstawia koasumeja bezrobot­
nych? Ilość bezrobotnych wraz z ich rodzinami 
wyniesie we Francji około 6-ciu tniijonów o- 
sób. Z pewnością ci Judzie nie odżyw iają się w 
sposób dostateczny Oni nie kupują lub Kupują 
mniej mięsa inasta, ja j, jarzyn, wina. Jeżeli —- 
pisze Laanbel ► -  koiisutncja dzienna mięsa na 
głowę przypada 100 gramów, i gdy łych 100 gra 
mów będzie pozbaw ionych 6 m il jonów  ust, to 
koasumeja d/ienna mięsa spadnie o 600.000 kilo 
gramów, a rocznie o  2f9.0iK).00(ł kg. W  jakich ie 
poważnych cyfrach przedstawiłby się spadek 
konsumeji innych produktów spożywczych a 
wytwopów przemysłu *'

Sytuacja na wsi nie przedstawia -się dodał 
nio; —  istnieje korelacja m iedzy kryzysem roi 
nym a bezr >bociem.

Francja posiada 18 m itjonów wieśniaków, któ 
rzy nie sprzedaję swycłi produktów lub sprzeda 

ją  je  po niskiej cenie w yrażającej się współ 
czynnikiem 2,5 w  stosunku ao ceny przedwojen 
nej, podczas gdy muszą kupować w ytwory prze 
myślowi o współczynniku 5 lub 6. T o  le i  w ielu 
z nich przestaje kupować, odmawiając sobie nie 
zbędnych pstrzeb Kupcy w iejscy mają minima] 
ne obroty. Roboty budowlane po wsiach są za­
trzymane.

Przechodzę teraz do srodkow zaradczych.

0 współpracy z kobietami po wsiach
(Ciąg dalszy)

10 marca czyli w  pierwszą niedzielę postu 
odbyło się drugie zebranie świetlicowe we wsi 
M odległej 8 kim. od powiatowego miasta tiłę 
bokiego, liczącej 29 gusp. w  tem 5 praw., skoma 
sowanej w  r. 1934. Sześciu gospodarzy już się 
osiedliło na kolonjach pozostali z wi Jssą zacz 
ną się przenosić. Dobroczynne skutki komasac 
ji pąją się odczuwać po paru latach, a zaś na 
razie wpr wadzają w zgodną atmosferę wsi fer 
ment podejrzeń, zawiści i  skarg przeważnie nie 
uzasnunkmych że ,kto posmarował ten i po 
jechał na... lepszą działkę". Ponieważ podsta 
wowy m tematem dzisiejszego zebrania— uprawa 
oizrodów warzywnych obecne k-mioty b. dużo 
1 hałaśliwie m ówią o „bolączkach komasacyj 
nych". Wugółe ze sztywności pierwszego zebra 
n.a na któi*em poznawałyśmy się nie bardzo wie 
dzpc czego cz- emuie od siebie chcemy —  nic 
nie pozostało. Dziś z całą swoboda omawiamy 
nasze spraw ir

Dowiaduję się, że wszystkie gospodynie od 
paru lat upraw ją pomidory. Nieumiejętność^ 
kształtów anin krzewów da się z łatwością usu 
nąć. Zainteresowały się bardzo uprawą aoł do 
tychozas we wsi n.eznanej, ogoi kó „bo  tylko 
u 2 guspodsń rodzą”  i kukurydzy, które, po i*az

pierwszy w roku bież. wieś miała w  ogródku 
szkolnym. W  celu utrwalenia dzisiejszej poga 
daifki zostawiam broszurę „M ałe ogródki wa 

i rzyw ne" z tem, że będą się zbierały kolejno po 
kilka u sąsiadek i odczytywały.

Ponieważ jest monie wiadome™ ie  młodzież, 
wsi S odległej o 3 kim organizuje „teatr ob­
jazdowy przygotowując obrazek sceniczny — 
„Przy goda m łynarza" H. Romer i w  okresie 
świąt wielkiejnocy chce zjechać do wsi M zapy 
tuje gospodynie czy. kiedy i jak ie przedstawię 
nia teatralne wieś miała. Po raz pierwszy w 
styczniu r. h. „Jasełka" odegrane przez dziatwę 
tut szkoły- „bardzo ładne, ale tak du jo  zebra 
to się narodu że o  m ało nie podusili się“ . Cieszą 
się barozo z zapowiedzianego ,teatru Wielkanoc 
nogo". W id ii, co  prawda i bez nich. że DFiedsta 
wienia teatTalne są wielką atiakcją w  monoton 
nem życiu wsi, czego najlepszym dowodem że nie 
tylko przedstawienia lecz i próby są tłumnie ob 
legane przez w idzów  z promienia paru kłm.—  
człapiących nieraz po błocie w  ciemne jesienne 
wieczory,

(c. d. n.)

Kazimiera.

które wysuwają przedstawnciele społeczeństw# 
francusaiego.

Najważniejsza, rzeczą jest zwiększenie siły 
nabywczej Brak tej siły wypfy-wa z tezauryzneji 
z wycofania wielkich Kapitałów z obrotu, 7 nie 
ufności hamującej operacje kredytowe. Rząd 
francuski obniży1! stopę bankowa od wkładów 
oszczędnościowych aby kapitały indywidualnie 
zmusić do obrotu. Jednakże R. Lembe, w y s u w  
postulat protegowania oszczędności i zwyżki sto 
py bank, N-astępnomi jego postulatami toędą 
zntinna uslawodawstwa długów hipotecznych, o- 
żywienie ruchu turystycznego m iędzynarodowe­
go (w roku 1927 2 m iljony turystów p jzos law iło  
w kraju 12 m iljardów  franków, a w  roku 1934—- 
900 tysięcy turystów —  2 m iljardy franków 
podniesienie eksportu przez obniżkę cen krajo 
wycli, regulacja rynku wewnętrznego.

Pośredni środek zaradczy godzi w robotni­
ków etxangers‘ ów. W e Francji istnieje nad*wvz 
ka rąk roboczych przybyłyxh z zagranicy. W  
wielkich gospodarstwach rolnych środkowej 
Francji na 65 robotników przypada 60 Polaków 
(LamtieJ)/ Ogółem istnieje 800.060 robotnikow 
obcych, z których około 479.000 stanowią bez­
robotni nie/are jestrowani i nie wspomagań 
Należy przedewszystkiem ścieśnić kontyngent 
rąk roboczych z zagranicy.

Przyjść z pomocą bezrobociu i wspomagać 
bezrobotnych są to dwie różne sprawy. Wysiłek 
Gmin ma swoje granice, zważywszy na szezup 
lość ich funduszów. Istnieją dążenia, że wobec 
tego Państwo musi poważnie zająć się Kwestją 
zasiłków dla bezrobotnych i stworzyć Państwo 
wy Fundusz Bezrobocia. Zasiłki należałoby wy 
płacać w  pieniądzach jak i w naturze. Państwo 
odspizedaje swe zboże zagranicę po “cenie 40 
franków za kwintal, Kupując go po 110— 115 
flanków  za. kwintal

Czyż nie lepiej byłoby dać zboże dla bez 
ronotnych,, którzy cierpią głód? —  m ówi opinja. 
publiczna. Zakupując ZDOże dla bezrobotnych 
Państwo ulżyłoby trochę rolnictwu.

W  Kwestji bezrobocia i Państwo wysunęło 
swe postulaty, ukazujące się w  form ie dekretów 
A m ianowicie:

1. Zmni< jszenic czasu pracy do 48 godzin 
tygotm iow j lub też do 8-u godzin dziennie.

2. Skasowanie godzin nadliczbowych.

3. Zakaz piastowania kuku stanowisk płat­
nych, jak też stanowiska państwowego i obok 
tego stanowiska zajmowanego w instytucji pry­
watnej.

4. Ograniczenie w zatrudnieniu robotników 
obcych.

5 Przedłuzi nie do 14 roku życia nauki obo 
wiązującej w szkołach.

6. Zastosowanie dekretu z 26 marca 1852 r 
mającego na celu zatrudnienie -obotników przy 
odnowieniu gmachów publicznych.

7. ż.godnie- z planem Marquet‘a. zatrudnie­
nie bezrobotnych przy wielkich robotach pufcl cz 
nych.

Środkuw zaradczych bezpośrednich i poś­
rednich wysunięto dużo. Wysuwa je Rząd jak 
1 społeczeństwo. A le przew idzieć dalszą rozciąg 
łość bezrobocia lub jego ścieśnienie jest trudno 
zwłaszcza że bogata Francja najmniej jest do*, 
knięta bezr ibociem ze wszystkich krajów  En 
napy. Jadwiga Kempe*.
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• owodzenie pożyczek premjowych
w świetle notowań giełdowych

Jest rzeczą bai dzo charakterystyczną
0  la naszych sto sum i  ów, że ze wszystkie h 
papierów procentowych, w  których lu­
dzie lokują swe kapitały" i oszczędności, 
najwięk^zem wzięciem i powodzeniem 
cieszą się państwowe pożyczki preinjo 
we Emisje tych pożyczek były rozebwy 
tane, obligacje są stale poszukiwane na 
rynku, a kursy ieh są bardzo wysokie.

Sprawia to m oże przysłowiowa poi 
ska bieda. Pożyczki prem iowe są papie­
rem który nietyłko przynosi stałe opro­
centowanie, ale daje jeszcze możliwość 
osiągnięcia dodatkowej korzyści w po­
staci —  jeśli los się uśmiechnie —  w y ­
granej ptaiiyji. W  naszych warunkach, 
gdy tak trudno o zrobienie majątku, dla 
niejednego obywatela poży czka premjo- 
wa otwiera szanse poprawy sytuacji ma- 
ferjalnej.

W  tej ctiw ili mamy w kraju trzy ta­
kie pożyczki premjowe.

Pierwszą z tych pożyczek, zarowim 
chronologicznie, jak i pod względem wy 
sokości emisji, jest premjowa pożyczka 
doiarowa.

ICwata emisyina pożyczki dolarowej 
wykorzystana została do Wysokości oko­
ło 6.940 tys. dolarów w złocie (61 miljn. 
zł.). (Jbligacje pożyczki wypuszczone za 
stały w odcinkach 5-dolarowych (44.57 
zł ), oprocentowanych nu 4 proc., czyli o
1 proc. niżej w  porównaniu z obligacjami
1 i I I  serii. Oprócz tego oprocentowania 
drugie 4 proc. przeznaczone zostało na 
premjc, wylosowane co. dwa miesiące i 
płatne według dawnego złotego parytetu 
dolara. Posiadacze tych óbligacyj otrzy­
mują, oprocz stałego oprocentowania,
2 4 miljn. zł. rocznie w  form ie wygra­
nych

Kapitał pożyczki dolarowej będzię 
spłacony jednorazowo po dziecięciu la­
tach, kupony zaś płatne są w  diniu 1 lu 
fego i 1 sierpnia każdego roku

O wzięciu, jakiem cieszy- się premjo 
wa pożyczka dolarowa świadczy najle- 
piej je i kurs igiełdowy, który wynosi 51? 
'i .  za obligację, a więc znacznie więcej 
od kursu nomilauego, wynoszącego 
44,57 zł

Drugim naszym papierem preinjo- 
wvm jest 4 proc. premjowa pożyczka in­
westycyjna, wypuszczona 1 marca 1928 
r. na zasilenie ruchu buaowłanego i po­
krycie kosztów budowy nowych linij ko 
lejowych. Poży czka ta wy-puszczona by- 
<a do w-ysokości 50 m iljn. zł. w obliga­
cjach 1 OO-złotow-ych po kursie em isyj­
nych 100 za 100. Na 1 stycznia r. b obli

gacyj te j pożyczki było w obiegu na kwo 
tę 32,8 miljn. zł.

W  odróżnieniu od pożyczki dolaro­
wej 4°/o-owa prem jowa pożyczka inwe­
stycyjna podlega stopniowemu umorze­
niu w ciągu 10 Jad w drodze losowania, 
odbywającego się dwa razy do roku, t.j 
j. 1 kwietnia i 1 października.

Dla tej pożyczki zastosowano inne­
go. rodzaju metodę premjowania. Mate­
matycznie na prem je przeznaczono w cią 
gu roku 3,8 proc. z tem, że premje roz­
łożone są w tym  stosunku do nieumorzo 
nej części kapitału, iż wynoszą od 1,5% 
w- pierwszem półroczu do 10 proc. w 
ostatniem półroczu trwania pożyczki.

I ten papier, podobnie jak premjowa 
pożyczka dolarowa, cieszy się ogromnem 
powodzeniem, o czem świadczy jego obe­
cny wysoki kurs giełdowy, wynoszący 
około Jl4 za 100-złotoa ą obligację.

Na podstawie dobrych w-ynikow po­
wyższych dwóch pożyczek, w celu po­
parcia ruchu budowlanego, wypus/ezo 
Ha została z dniem 1 sierpnia 1930 r. 3%  
pożyczka budowlana. I-sza ser ja tej poży 
czki, wy Korzystana na kwotę 50 miljn.

zł., a więc w 100%-tach uprawnienia, 
jest premjowa. Pożyczka wypuszczona 
została w  obligacjach 50-złotowych, po 
kursie em isyjnym 50 za 50v z okres- m 
umorzenia po 20-tu latach. Pożyczka 
oprocentowana jest na 3u/c. na premje 
zaś przeznaczono 4 proc. rocznie Loso­
wanie prem ij odbywa się co kwartał

Obecny kurs giełdowy prem jowej 
pożyczki budowlanej wynosi około 46,5, 
jest więc nieco niższy od kursu nominal­
nego, ni-minie j  jednak dość wysoki, eo 
swhdczy, że i ten papier zdobył, sobie 
uznanie (publiczności.

W  świetle powyższych doświadczeń 
z trzema dotychczasowemi nas z en ii pa­
pierami prem jowemi, niewątpliwie do­
brze uczynił iząd, skoro .iowej naszej 
(Pożyczce wewnętrznej na celt inwesty­
cyjne nadał również form ę pożyczki 
prerajowej.

3%-owa premjowa pożyczka iiiwe 
stycyjaa, której subskrypcja rozpoczyna 
się z dniem 10 kwietnia i trwać bę-izie 
do 10 maja r. b., jest pożyczką zbliżoną 
do 4 proc. pożyczki inwestycyjnej z r. 
1928. Różni się ona od tej ostatniej n?ż-

szem nieco stałem oprocentowaniem i 
ułuższym okresem stopniowego umarza 
nia, wzamian jednak daje jej posiada­
czom znacznie większe korzyści w zakre 
sic premij i możliwości wygrania. Na­
prani je, które losowane będą 3 r. zy w 
roku, przeznaczono 4,5% w pierwszem 
dziesięcioleciu trwania pożyczki, w na­
stępnych latach procent ten, v  stosunku 
do iiieum orzonej części pożyczki. niscz- 
nie wzrasta,

Pozatem wprowadzana została cih. 
posiadaczy pożyczki bardzo korzystna 
nowość w postaci drugiego rodzaju pre- 
rnij, .polegających na nadpłacie w cenie 
wykupu óbligacyj umarzanych W  razie 
wylosowania obligacji posiadacz jej o- 
trzyma zamiast swoich 100 zł. 120 zł., w 
końcowych zaś latach trwania pożyczki 
130 zł. "

Są to. przyw ilejc, które obok innj eh 
atrakcyinych momentów 3%  prem jowej 
pożyczki inwestycyjnej, zapewniają te­
mu nowemu papierowo szczególnie ko 
rzystnie miejsce w rzędzie pożyczek pań 
6twowych J. R— -ski

Jak się odbędzie subskrypcja 3 proc. Premiowej Pożyczki Inwestycyjne}
lielegait do spraw 3°/< Prem jowej Pożyczki 

Inwestycyjnej rozestat instrukcję przeznaczoną 
dla plapówck sprzedaży nowej Pożyczki Inwe- 
tycyjnej.

Placówki subskrypcyjne podzielone zoslały 
na następujące syndykaty: Bank Polski, Bank. 
Gospodarstwa kra jow ego, Państwowy Bank Roi 
ny, Poezfowu Kusa Oszczędności, Związek Ban­
ków w  Polsce, Związek Miejskich i Pow iato­
wych Kas Oszczędności w  W arszawie, Związek 
Polskich Kas Oszczędności w e Lwow ie, Kredy­
towy Związek Komunalny w Poznaniu, Związek 
KJtnunaJnych Kas Oszczędności woj. śląskiego 
w Katowicach, Centralna Kasa Spółek Roln i­

czych w  W arszaw ie oraz Syndykat Instytucyj 
Spółdzielczych. Syndykaty te obejmują nadzór 
nad działalnością subskrypcyjną swych p lacó­
wek.

Z dniem otwarcia subskrypcji, a więc z 
dniem 10 kwietnia rb. syndy katy te składać b<; 
dą raporty o przebiegu akcji subskrypcyjnej, a 
placówki sprzedaży nadsyłać codziennie drogą 
telegraficzną kwotę złożonej subskrypcji.

Subskrybenci składać będą deklaracje na 
dokonaną subskrypcji;, przy ten  deklarat-je te 
bęną indywidualne, bądź zbiorowe. Deklaracje 
zbiorowe przeznaczone zostały na przyjęcie sub 
skrypcji od  pracowników- w  większych instytu­

cjach i przedsiębiorstwach deklaracje zaś indy 
w idualuo dla przedsiębiorstw oraz osób fizycz 
nych i prawnych, podpisujących pożyczkę o 
sobno.

Subskrybent przy podpisywaniu deklaracji 
ustalić musi, ezy należność za subskrybowane 
obligacje wpłaci ratalnie, czy- też w  całości, 
względnie czy skorzysta z prawa opłacenia tej 
należności do wysokości ÓO°/» obligacjam i po  
życzki .Narodowej, iżgocmie bowiem z rozporzą 
dzeniem ministra skarbu, pierwonabywcom Po 
życzki Narodowej oraz osobom, które utrzyma 
ły obligacje tej pożycza i na zasadzie przelewu, 
dokonanego za zgodą Kom isarza Generalnego 
Pożyczki Narodowej, służy prawo pokrycia te- 
mi obligacjam i po kursie imiennym należności 
za Pożyczkę Inwestycyjną do wysokości 50°/o. 
Przy pokrywaniu subskrybowanych óbligacyj 
gotowizną w  całości należność całkowita po­
winna być wpłacona przy składaniu deklaracji.

Natomiast przy opłacaniu na raty wniesiona 
powinna być rata pierwsza. W płaty ratalne bę 
dą rozłożone na 10 równych rat miesięcznych,
które po wpłaceniu pierwszej ra ly przy subskry 
pcji wpłacone, powinny fjyć  najpóźniej do dnia 
D każdego miesiąca, począwszy od czerwca 19S5 
I-. do lutego 19*6 r. włącznie. Subskrybenci op­

łacający należność w ratach tracą prawo do

dwuch pienwszych kuponów płatnych 1 wrześ­
nia r. b. i 9 stycznia 1U36 r.

W  wypadku opłacania częseł należności 
obligucjnmi Pożyczki Narodowej, muszą oui 
być złożone jednocześnie z pierwsza ratą, przy 
czem cesja i podpis subskrybenta na obligacji 
Pożyczki Narodowej nie są potrzebne, gdyż ot 
ligacje te automatycznie przechodzą na skarb 
państwa. Obligacje 6“/» Pożyczki Narodowej, 
wpłacane na pokrycie subskrypcji Pożyczki In 
westycyjnej muszą posiadać w&zystklc kupony 
łącznie z bieżącym kuponem Nr. 3, płatnym 
1 lipcu r. b.

Placówki subskrypcyjne wydawać będą sufc 
skrybentom pokwitowania, wniesionych wpłaT 
oraz pokwitowania na złożenie óbligacyj P o­
życzki Narodowej. Pokwitowania te nie pod­
legają opłacie stemplowej.

Subskrybenci Pożyczki Inwestycyjnej otrz; 
inają najpóźniej do dnia 20 sierpniu rb. im ien­
ne tymczasowe świadectwa uprawniające do u- 
czestniczenia w losowaniu prejnij. Pierwsze lo ­
sowanie odhędzi się dniu 1 września r. b. Nj" 
tymczasowych świadectwach oznaczona będzie 
emisja. Nr. seryjny i kolejny obligacji którą w  
przyszłości otrzyma subskrybent

Cena sprzedażna Jednej bligaeji ,3V» Premje- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej usfaiona została na 
190 zł. Imiennej wartości.

W

Jan Kuszel i Euienjusz Bałucki ! i spostrzegłem ani ji-dnego błędu, jedynie akcent

PRZEGRANA
^ 070 :eść współczesna

Słyszeliście o jego ostatnich wyczynach w 
Azji Mniejszej, kolego?

Radca Bilewicz potakująco skinął głową.

—  Sa nadzwyczajne! —  wykrzyknął Nabił. W 
porównaniu z nim osławiony Trebitch Lincoln wydaje 
się niedoświadczonym młokosem. Ciekawe jest jed
laik, co Anglicy chcą od niego. Przecież to icli w tasny 
agent, który przez kilkanaście lat odda wal im na (w ię­
ksze usługi.

—  Sir Burkę ipówJ mi poufnie, żc teraz nastąpił 
pewien rozdzwięk między i.irn a rządem brytyjskim. 
Upiera się przy jakiejś akcji, na którą nie chcą mu po 
-wolić. Bo ją się, że zechce postawić na s wojom i d la­
tego muszą go  choć przez trzy miesiące zatrzymać w 
Europie. Z Anglji im Huknął Ciekawe jednak, skąd 
dowiedzieli się o  tem, że będzie jechał przez Polskę 
pod nazwiskiem Stefan Barczyński?

Wstał cjl stołu, włożył ręce do kieszeni spodni i 
przechadzając się z kąta w kąt. mów ił z wzrastająceni 
podnieceniem:

—  Naturalnie, zwróciliśmy uwagę, kolego że mówi 
po polsku, jak rdzenny Polak. Płynnie, swobodnie. Nie

zdradza, ale od tego- nie jest wolna znaczna część na 
«z e j emigracji, zwłaszcza francuskiej. Co za spryt, ja ­
kie panowanie nad sobą, jaika zimna krew. W  krytycz­
nej chwili, kiedy, zdawało się, jest tak przyparty do 
muru, że niema ratunku, żartuje sobie, jakby siedział 
w salonie przy filiżance herbaty!...

—  Ale tak czy" owak, mają —  zauważył w za 
myśleniu radca Brlewicz. —  Z Anglikami niema żar 
łów i to mnie trochę niepokoi...

—  Eee..., kolego, nic mu się nie stanie! Jest zanad 
to mądry i przebiegły, nie będzie się narażał niepo 
trzebnie... Zresztą pewnie znowu się z nrim pogodzi.

—  Pan coś m ówił o planach Gordona?...

Tak. To mi zakomunikował ustnie sir liurkr 
Podobno Gordon miał zaaranżować w  Afganistanie ja ­
kąś liistorję, wbrew wToili obecnego rządu angielskiego, 
więc obrał sobie najkrótszą drogę przez Polskę i Z. S. 
S. R. gdzie go bolszewicy nietyłko przyjm ą z otwarte- 
mi ramionami, ale z rozkoszą udziela, jak najdalej idą­
cej pomocy.

—  Ostatecznie, cóż nas to obchodzi. Obiecaliśmy 
przetrzymać go w  Polsce przez trzy miesiące i obietn: 
cy dotrzymamy. Z drugiej strony winniśmy również, 
baczyć, by naszemu przymusowemu gościowi aiic sie 
nie stało. Naprawdę bardzo sympatyczny jest ten czło 
wiek, a ostatecznie sprawy Anglji nic nas nie obcho­
dzą.

Obaj panowie dłuższy czas naradzali się, w jaki

suosób roztoczyć opiekę nad kłopotliwym  gościem. O- 
stalccznie postanowiono oddać go pod nadzór Olchy Li 
powieckiego, człowieka któremu nikt leszcze nie um 
knął.

* * *
Czy napra wdę miał coś osobliwego w swej postacr 

słuszny, .-szarówki blondyn, czy też zajęcie się jego oso­
bą iiż przez dwa mocarstwa wytworzyło jakiś inagm- 
tyczny fluid, który pociągał oczy wszystkich ku nie­
mu? Siedząc w sali restauracyjnej i zajadając z apety­
tem obiad, zwracał powszechna uwago. Raz po raz rzu 
cał ktoś ku niemu okiem. Może zresztą było to wyni 
kiem jego n iezwykłego zachowania, wypływ ającego z 
niesamowitej sytuacji w jakiej się znalazł od kilscuna 
stu godzin.

Obok, przy stoliku siedziały dw ie panie w towa­
rzystwie dwóch mężczyzn. Jeden z nich, oficer, zgra 
Lny, żywy, lecz niezwykle brzydki, zauważył pierw 
szy m łodego człowieka, siedzącego pod oku un i jegc 
spojrzenia pociągnęły za sobą oczy reszty siedzących 
przy stoliku, a potem i innych gości na sali.

Bairczyński, dłuższy cza i był pochłonięty własne 
mi myślami i nie podnosił nawet głowy z nad talerza, 
w pewnej jednax chwili -wyprostował się i ujrzał..

...najpierw czarne jalk węgiel oczy, białą, marmu­
rową twarz, czarne, lśniące włosy, wkońeu czerwone, 
rozchylone usta pięknej kobiety, wpatrzonej w niego 
jak w obraz.

(D. c. ii.)



„K.DRJER" ? djiin 6 kwietnia 15)35 r. 9

Obozy letnie nad jezio­
rami brasławskieml
4 b. m przybył do Bratsławia w towa­

rzystw ie adjutanła płk. dypl Giłewicz, 
dyrektor Centralnego In,tytułu Wycho- 
wan'a F"zyczjiego w Warszawie, w -spra­
w ie załatwienia formalności w nadleśni­
ctw ie brasławsikiem i przejęcia na włas­
ność działki gruntu państwowego pod o- 
boz żeński oraz działki gruntu zakupio­
nej i ołiaro-wanej CW F. przez społeczeń 
stwu brasław-skie poa obćz męski.

Na działkach tych ma/ą w najkrót 
ezym  czasie stanąć stałe budvnki pod obo 
zy letnie C IU T .

Materjał budowlany został już zaku 
pioaiy, a obecnie płk Gilewicz dokona 
rozplanowania poszczególnych budyń 
ków

Unleiuchomłenie 
teatrów objazdowych

Wobec zmieniania z dniem 1 kw iet­
nia r. b. przez Ministerstwo Komunikacji 
ulg kolejowych z jakich dotychczas ko­
rzystał Wileński Tealtr Objazdowy, kie- 
Townicfwo tetgo teatru zmuszone jest za­
niechać przedstawień na prowincji.

Podobną decyzję powziął z tych sa 
mych względów W ołyński Teatr Objaz 
4ovr-y

W  ten spooób olbrzymia połać ziem 
wschodnich zostaje pozbawiona placó­
w ek  kulturalnych, które od szeregu lal 
niosły znajomość sztuki i kultury do naj 
bardziej zapadłych kątów prow incjonal­
nych

BYŁE HANDELEK SZEDŁ.

TĘATR HA POHULANCE
Dzlj i Jutro o fo d i.  6-ej wiacs.

„ G O L G O T A *
C e r -  la iz ra i ł

Likwidacja zatargu  lekarzy 
z Lecrnicą Litewska

Zatarg pewmędzy Radą -Lecznicy Lit. Stow 
Poin Sanit. i Kołean Lekarzy, pracującycu w 
niej, by) oddany do rarpa*rzenia komisj'i, w któ 
trej skład -weszły z jednej st-on_, delegacja zarzą 
du Zw Lek. Państwa Polsk. (obwód wileński), 
z drugiej zaś Rada Lecznicy. Odbyło sic 5 po 
siedzeń i 3 b. tn. zatarg Zlikwidowano na nastę 
Dujących warunkach

« l )  Zarząd Zw. L. P  p. (obwód w il.) składa 
oświadczenie, iż artyKuły sporne w statucie Ko 
ta Lekarzy Lecznicy .iie mogą godzić, w  prero 
ga-tywy Rady Lecznicy i je j organu wykonane 
czego —  dyrekcji, w  sprawach organizacyjnych 
i administracyjnych';

21 Rada Lecznicy uznaje Koto Lekarzy, pra 
żujących w  Lecznicy, jako organizację koleżeń 
sko-zawodową, jednak ni‘‘ przyjm uje do wia 
douiośc! postanowień regulaminu Kola;

3) Stosunki z Kołem Lekarzy Lecznicy Rada 
Leczn icy będzie i nada] utrzymywała w kwest 
jach -warunków pracy i płary ppi lekarzom w 
ijelu informacji -wzajemnej, uważając Koło Le 
karzy jako organizację o charakterze d oradczym 
przy kierownictwie lecznicy, lecz Rade Lecznicy 
unikać będzie aktów prawnych z Kołem Leka­
rzy-

4) Z tytułu strajku nikt nie straci warszta 
tu pracy lecz kierownictwo Lecznicy zastrzega 
■się co do zaangażowania na przyszłość wszyst 
kich dotychczasowych lekarzy mających małą 
frekwencję u chorych.

Zniżenie opłat za poradę -w przycnodni z 3 
aa 2 zł. było przyjęte przez obie strony bez za 
.rtrzeżeó

R A D J O

'JH ab. m. w kwatermb tr«w tw ie  jednego z 
pułków wileńskich odbywał się przetarg ha 
dos.awę prowjantu. W  czasie trwania prze/ar 
gu na ręce przewodniczącego Kom isji Prze (a. 
fiowej wpłynął lis/, który rzuci] jaskrawe świat 
lo na maeiiinacje pewnych solidnych* dostaw 
ców i doDrowadził do przerwania przetargu.

Z treści łistj wynikało. U  p ized  przetar­
giem jedeu z wpływowych dostawców prowjan 
tu dla wojsku zrobił „korzystną* umowę z  in­
nymi dostawcami. Umowa polegała na tem, że 
kilku dusiąiwców zblokowało się i  wyznaczyło

wygórowane ceny.
W obec takiej treści listu, przewodniczący 

Kom isji Przetargow ej uznał za konieczne prze 
targ przerwać

W śród dostawców wojskowych w j padek ten 
wywołał poruszenie. W ym ieniają nazwisko M. 
Sz5 ipierskicgo, który podał ofertę z najwyższą 
ceną za mięso.

Prawdopodobnie sprawa ta nie zakończy się 
lta przerwaniu przetargu, lecz zainteresuje się 
nią również żaudarinerju. (c)

Pożar wsi
W płomieniach zginęła 70-letnia starusika

Ofiarą ognia padło 8 ow iec i  13 prosiaków.
P rzy  wypędzaniu Lr ów z obory- przygniecie 

na została spudująceml belkami 70-letnla sta­
ruszka Anna Dziażko. Staruszki nie zdołano u- 
ratować wyuo-byto już tylko nit-aopalone kosc

Z nieustalonych no i arie przyczyn wybuchł 
we wsi Strzelce, pow. grodzieńpkliego- pożar 
w zabudowaniach Pawła Dzieżki,przenosząc się 
na sąsiednie budynki. Spłonęło 10 dom ów mie­
szkalnych, 11 stoaoł, 10 chlewów i 7 spichrzy.

W I L N O
SOPOTA, dnia 6 kwietnia 1(KK> roku 

6.30: Pieśń. 6 33: Pobudka ao gimnastyki. 
■6.60: Muzyka. 7.15: Dziennik poranny. 7.2#; 
Muzyka. 7.45: Program  dzienny. 7.50: Ch-wiJka 
spoh i-.zna. 7.55: Giełda rolnicza. 8.00 Audycja 
dm szkół 11.57: Czas. 12,00: Hejnał. 12.01 Kam 
met. 12.05: U tw jry  Czajkowskiego. 12.50: Chwil 
ka dla kob iet 12.55: Dziennik południowy 
13.00 Orkiestra wojskowa 1 p. P- Legjonów. 
13.4o: Pogadanka muzyczna. 14.45: Koncert Ork 
Tadeusza Seredyńskiegn. 15.30. Recytacja p rizy. 
15.45: Koncert małej ork. P  R. 16.30: Skrzynka 
techniczna. 16.45: Krótki recital fort. Ireny Kur- 
pisz-Stefanowej 17.00- Tn.nsm. nabożeństwa * 
kaplicy w  Ostrej Bramie. 17.50: Pogadanka przy­
rodnicza. 18.00 Cały świał Peti-onelce pomaga 
■—słuch, dla dzieci. 18.30: Co się dzieje w W il­
nie? 18.40: Życie artystyczne i kulturalne mia 
•ta. 18.45: Koncert reklamowy, 19.00: Muzyka 
jazzowa. 19.07: Program na niedzielę. 19.15: 
Przegląd rolniczy prasy. 19.25: W i1 wiaa. sport. 
19.25 Koncert zesp. mandolinistów „Kaskada". 
19.45: Feijeton aktualny. 19.55: Na wesołej
lwowskiej fali. 20.55: Dziennik wieczorny. 20 35. 
Transm. z teatru „La  Sca-la" op. „Faust" Gou­
noda W  przerw ie 1 około godz. 20.53 „Zop^ro- 
wany Faust" szkic lit. W ito lda Hulewicza. 
W  przerw ie II około 21.0u: Recytacj< z „Fau ­
sta*'. W  przerwie I I I  około 23.57 Jak praeuje 
polska Akademia Literacka. Po  operze —  W iad. 
meteorologiczne

N I
(Dziś: f  W ilhelm*, Celeetyn* 

JktiSi E p if»n ju »i» B. M

W ra h iit  mlo&cm —  |«4>. 4 m 42 

4 e ckóJ  i ł t i e a  —  g ad s . 6 aa 0 ]

SM *trzv?*nla Zakładu SUtv#r»lo(JJ U S B .  
w Wllnla z dnia >/iV —  1935 raku.

Ciśnienie 755
Temperatura średnia - f  4
Temperatura najwyższa -j- 5
Temperatura najniższa +  0
Opady: 8.3
W iatr: -południowy
Tendencja barom, zwyżkowa
Uwagi pochmurno, rano i wieczorem 

deszcz

—  Przepowiednia pogody według P . L  M.:
Chmurno z rozpogodzeniami w  ciągu dnia —  
Rano miejscami mglisto. Dość ciepło. Słabo w iał 
ry południowe.

OSOBISTA
—  Dyeefcror K o li i  Państwowych w  W iln ie

Irrż Kazim ierz Falkowski powrócił z Wtarsza- 
wy dnia 5 b.m. i objął urzędowanie.

MIEJSKA
—  Opłaty budowlane bez zmiany. Ostatnio 

czynione były na terenie Zarządu miejskiego 
starnnia o zmniejszanie optat za wydawanie ze 
rwoleń na budową domów, remonty itp. czyn­
ności budowlane. Magistrat pobiera za zgłoszę 
nia o zamierzonych robotach opłatę -w -wysoko 
ści 3 zł P ieniądze te idą na pokrycie wydut 
kó-wr związanych z udzieleniem zezwolenia. Sta 
rania o  zmniejszenie tych opłat do 1 zł. nie 
odniosły skutku gdyż jak tw ierdzi magistrat iz 
sumy tej w  żadnym wypsdku n ie mogą być 
pokryte koszty związane z udzieleniem zezwo­
lenia.

Z KOLEI
—  Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

w W i lnie podaje do wiadomości że na podsta 
wie zarządzeni^ Min-istcrstwa Komunikacji, po 
cząwszy od dnia 6 kwietnia Tb. aż do odwoła 
nia, pociąg Nr. 11 komunikacji W arszawa— 
Piotrków, będzie kursował jedeu raz na ty­
dzień, z soboty na niedzielę do Zakopanego. Po 
wrotny zaś pociąg Nr. 12 nocząwszy od 8 kwiet 
n,;a aż do odwołania nędzie kursował z niedzie­
li na poniedziałek na przestrzeni Zakopane — 
Warszawa.

WOJSKOWA
—  Pobór roi znika 1914-go. Dowiadujemy 

się że w  najbliższym czasie ukażą się w  mieś­
cie obwieszczenia o  poborze rocznika 1*114. 
Pobór rozpocznie się w  początkach maja. Ko 
misja poborowa urzędować będzie w  lokalu 
przy ul. Ikrzylj-cńskicj 2.

GOSPODARCZ )
—  Umowy zbłorpwc w  pieham łcfw ie I w  

Llernictwie. Dnia 5 hm. zostały zawarte i pod 
pisane na konferencji odbytej w  obecności in- 
•nektora pracy F tdeckiego i przedstawiciela 
starosty D-beckiego m iędzy przedsiębiorcami a 
robotnikami dwie umowy zbiorowe w  zawodzie 
piekąrsk(Pi i cukierniczym.

W  myśl tych uimów będą dotychczasowe 
warunki pracy i płacy przedłużone do i-go lu­
tego 1936 r., a w  razie niewypowiedzenia tych 
umów do dnia 1 stycznia będą automatycznie 
przedłużone na jeden rok t. j. a o końca roku 
936.

—  Ostateczne zlikwidowanie zatargu w 
garbarniach. 4 hm. zlikwidowany został osta­
tecznie zatarg m iedzy przedsiębiorcami a pra 
równikami w  garbarniach wileńskich. Komisja 
polubowna, która obradowała w e czwartek w ie­
czorem zadecydowała że wszystkie dotychcza­
sowe zarobki z dn.em 8 kwietnia będą obniżo­
no o 3n/o. W  -sprawie całokształtu stosunków 
p"-acy w  zawodzie garbarskim oJbędzie się po­
siedzenie kom isji pa.ubownej w  dniu 15-go 
kwietnia.

ZEBRANIA I ODCZYT Y
—- Odczyt. Dnia 12 kwietnia o godz. 5 m. 30 

w lokalu klubu prawników (ul. M ickiewicza 281 
odbędzie się odczyt p. Oszkinisa p. t. „Zdobić 
nie balkonów i ogródków".

Po odczycie delegatka Oddzinhi W ileńskie 
go p. Felicja Korsal-owa, zapozna zebranych z 
przebiegiem Zjazdu 7-POk sv .Krakowie

—  Wileńskie K oło Związku Bibljot-skarży 
PoI&kJrh komunikuje i c  H  kwietnia b.r. (czwar 
tek, o godz. 7 ewent 8 wiecz. odbędzie się w  Bi 
bljoteee Uniwersyteckiej Nadzwyczajne Walne 
Zebranie::

1 W ybór Delegatów i wnioski na Doroczne 
Zebranie Delegatów Kół.

2. Dr. Adam Łysakowski- W ytwarzanie i 
rozpowszechnianie książki w okręgu wileńsk'.u

Na odczycie goście mile widziani.
—  Kobieta w służbie ojczyzny. Staraniem 

Zarządu Podokręgu W ileńskiego Związku Strze 
leckiego dnia 9 kwietnia br. o  godz. 19-ej w sa­
li L iteratów  ul. Ostrobramska 9 odbi dzie sic 
odczyt ob. Maszczenskicj-Goszczyńskiej z W a r­
szawy, p. I. „Kobiela w służbie ojczyzny'*.

Wstęp wolny.
—  ’,Czynnik pedagogiczny w opiece «p o  

łecznej". W  niedzielę 7 b. m. o godz. 12-ej, 
Czesław ISabic.ki, radca m inisterialny wygłosi 
odczyt pod . tytułem „Czynnik pedagogiczny 
opiece społecznej'. Ze względu na aktualny te 
mat jest nadzieja, że odczytom zainteresują się 
sfery pedagogiczne oraz stowarzyszenia i oso­
by, które zajmują się opieką społeczną. Odczyt 
odbędzie się w  sali gimnazjum im. M.ckiewieza 
przy ul. Dominikańskiej ,3. W stęp 50 gr,, dla 
uczących się gr. 25.

R O ŻN E
—  Ust adze właścicieli domów. .Stosownie 

do zarządzenia Izby Skarbowej, urzędy skar­
bowe. ustalając wymiar podatku od nierucho­
mości, niesłusznie zmniejszają sprawdzony u- 
bytek komornego o dzies-ięć procentów. Obec­
nie na skutek interwencji Stowarzyszenia Wła 
ścicieli Nieruchomości, Ministerstwo Skarbu po 
leciło Izbie Skarbowej odwołanie powyższego 
zarządzenia, jako bezzasadnego. B 'iższych infor 
macyj udziela biuro Stowarzyszenia Właścicie­
li Nieruchomości, Jagiellońska 14, w godzi­
nach 10— -12.

—  W ycieczka P. T. K Dnia 7 kwietnia bi. 
Archiwum Państwowe i cmi ntarz Ewangielickś. 
Zbiórks przed Katedrą o  godz. 11.45.

—  W ałka z  produkcją suanogonki. Kontro­
lerzy Izby Skarbowej w ciągu ub. miesiąca u- 
jawnni no terenie okręgu wileńskiego 16 ta j­
nych gorzelni samogonki. W  związku z tem 
skonfiskowano kilkaset litrów  wyprodukowa­
nego już płyn u Przeszło 20 osób pociągnięto 
do udpo-v, iedzinlności karno-sądowej.

NADESŁANE
—  Z 16 gatunkami na czele! Asortyment zna 

nych kostek zup fi.-my Rnorr został uzupełnio­
ny 4 nowemi gatunkami, tak że obecnie w hand 
lu znajduje się 16 gatunków wyśmienitych i 
smacznych zup. W krótce nowe zupy makato 
nowa (gwiazdki a żółtkiem,, makaronowa, (rożki 
z żółtkiem ), których czas gotowania ograniczo­
no do tylko 10 minut, jak i pomidorowa i ogo­
nowa. które smakosze wyróżniają spo-wodu ich 
pikantnego smaku będa cieszyły się taką samą 
popularnością, jak dotąd w  gospodarstw ie d >mo 
wem mile -widziane inne gatunki zup KNOKR.

Noiwe te gatunki można nabyć również po 
znanej niskiej cenie 20 groszy za 1 kostkę.

1
M N O W  E  C F A T U N t a  W  i
D O B R Y C H i Z ' .  P .

O T Po iT f'do row j
O gonow a

i Makarorrowaoswfazdiu) 
|| Makaronowa (Rożki)
laMBBaiBggg!gBBB!łBMK3

Zakończenie Kursu 
Społ-ictnn-Oś wistowego

Dziś o  godz. 18 ej w  sali O ficerów  Rezerwy 
Orzeszkowej 11, odbędzie się uroczystość z.ikoń 
rżenia, trzymiesięcznego Kursu Spofeczno-Oświa 
towego Młodzieży W iejsk iej, zorganizowanego 
■staraniem Rady W ojew ódzk iej Związku Osad 
ilików w Wilnie.

Wilno w cyfrach
o n )

Choroby weneryczne 
i prostytucja

Smutna rubryka chorób wenerycznych zan 
higdje na osobną uwagę. Są one podkładem i uU 
joną przyczyną -wielu i rozmaitych chorób, 
szczególnie zaś umysłowych. Sama pozycja cho 
rych wenerycznie wynosiła w  lecznica cl. w ix» 
ku 1929 —  1492 osób, w  1930 —  1340, w 1931 —  
1225, w 1932 —  1116, w  1933 —  113 Rzecz oczy­
wista, że idzie tu tylko o  chorych zarejesłrowa 
mych w zakładach leczniczych miejskich, państ 
wowych, uniwersyteckich i spoi, cznych oraz 
lecznicach prywatnych. Poza tą statystyką poz > 
stają chorzy z leczeniu prywatnem, ukry’ łają­
cy to wstydliwie, skrupulatniej niż każdo inną 
chorobę

Przychodnie przy szpitalach miejskich u- 
dzieliry lekarskich porad 1333 mężczyznom i 
1974 kobietom i dzieciom chorym na dolegli 
wości skórne i weneryczne W  poradni skórne 
wenerycznej m iejskiego ośrodka zdrowia zapi­
sano w  ciągu roku 1933 nowych 226 ehoryct 
i udzielono zgórą trzech tysięcy porad

W  tej poradni było zapisanych 1039 dcWel 
kiłowych, w tern 383 nowozajpisanych W-ciąż 
jeszcze znać w tej dziedzinie ślady wojny świa 
towej, w  czasie której jak wiadomo choroby we 
neryczne rozpleniły się na terenach przemar­
szów i dłuższych postojów wojsk O ficjalne eyf 
ry szpitali i -lecznic wskazują na zmniejszani* 
się stanu -wenerycznie chorych z roku na rok

Bardzo interesujące (jeżeli terminu tego woJ 
nu użyć as- tem miejscu;) -są dane, obrazujące dzie 
łalność inspektoratu sanitarno —  obyczajowe- 
ao. 'Uchodzimy na chrwilę do Haarlemu, który 
istnieję tuż obok nas, jak prawdziwe urągowia 
ko i srogi wyrzut dla całego społeczeństwa. N ie 
nial dokładnie 300 białych niewolnic wyrzuci, 
nych poza jego naw.as, pozostaje pod stałą kon 
trolą.

Dostarczają ich wszystkie narodowości i 
wyznania: Polek 232 Żydówek 22. prawusław 
nych 38 i t. d. (Trudno zrozumieć, jak m rie  być 
1S prostytutek wyznania m oiżeszowego a 22 na 
rodowości żydowskiej?). I bardzo rozmaite rocz 
niki od 18 lat do ponad 40, najwięcej zaś bo łOV 
w wieku 30 —  40 .lat. Po najw iększej części sa 
biedne te istoty stanu -wolnezo, choć nic brak 
mężatek (28) wdów i rozwódek. Większość pi, 
siada wykształcenie elementarne, tr ie d a  część 
jest analfabetek, są wszakże i trzy z wyksztal 
cenieni średnieml

Materjał ludzki pochodzi głównie z W iiua. 
ale snora ilość przybywa z poza miasta, z pro 
wincji. Smutne kroniki przychodni sani ta m  j -  
rihs cza jowej zanotowały w  roku 1933 —  471 o- 
sób, które poddały się oględzinom lekarskim, 
w  tem 336 prostytutek, 98 podejrzanych -a pro 
stytucję, 36 przywianych -z prowincji i jedną 
dorabiającą prostj tutkę. Do szpitali na leczeni* 
skierowano badane około 550 razy. W idać łu 
jaskrawo tryb życia nieszczęśnic pom iędzy łóa 
kiem szpitalnym i brnkiem.

żw-olni.ino z kontroli z powodu .iiezajmowa 
nia-sic nierządem zaledw-ie 11, z powodu zumąi 
pójścia 7. Tylko  garstka, zdołała się wydrzeć z 
żywego piekła i wrócić na drogę łudzKlego ży 
cia.

Problem  piostytucji zasługuje Jia w iecej 
uwagi niż mu poświęcamy i ze strony szerszych 
rzynników niż tylko Inspeklorat sanitamo-oby 
czajowy inaczej mówiąc policja obyczajowa i 
przychodnia. w  imię interesu publicznego i 
humamilaryzimu. H.

Teatr l muzyka
TF A TK  M IEJSKI POHULANKA.

—  Diziś, w  sobotę dnia 6 kwietnia o  godz 
8-ej wiecz misterjum pasyjne w  X III obruzacb 
„G O LG O TA‘t —  w  wykonaniu całego z< społu 
Teaitru Miejskiego oraz statystów .Chór pod 
Liercrw nictwem prof. Adama I  udwiga. Ceny 
zniżone.

UW AGA! —  Koniec przedstawienia wiecz. 
o  godz. 10 ej. W ycieczki większe bedą miałv 

specjalne zniżki.
—  Dzisiejszy koncert Boi“ sława Kona. D z“ i 

w  sobotę dnia 6 bm. o godz. 4 m. 15 pop ił, od 
bedzie się jedyny recital fortepianowy, rnako 
m itego pianisty polskiego Bolesławr Kona lr 
ureata Międzynarodowego Konkursu w W iedniu 
(I nagroda) i w  W arszaw ie (II  nagroda), w pro­
gramie utwory Chonina —  m. in.: 2 Ballady, 
Sonata —  Marsz Żałobny, Mazurki, Fantazja 
f-moll, Polonez as-dur .

— KONCERT KOM POZYTORSKI PROF. 
ALEKSANDRA W TELHORSKIEGO x udziałem 
ZF.NAIDY KOW ARSKIEJ. Dnia 10 kwietnia o 
godz. 8-ej wiecz. odb*dzie sie w Teatrze na Pa­
lmir,noe lioncer* zranego planisty i komuozytfl 
ra. prof. Warszawskiego Konserwatorium, Ałe- 
kswulra lYTELHORSlfflEGO. z udziałem staw 
nej śpiewaczki Zenaidy Kowarskiej (sopran).

TEATR M UZYCZNY ,LU TN IA “
—  „Dom ek z kart* po cenach propagando­

wych, Dziś wznowienie wytwornej komedji mu 
zycznej „DOMEK Z K AR T", posiadającej prze­
dziwny urok oraz miłe m elodje W  rolach głów 
nych .1 Kulczycka i K. Dembowski. Ce:iv od 25 
groszy.

—  Jut**o w  dalszym ciągu „DOMEK Z K ART"
—  Jutrzejsza popołudniewaa w  ,Xutn i*. Jn

tro o godz. 4 pp. ukaże -się po cenach propagan 
dowych wa-rtościowa op. ZcIJera „Sztygar-* w 
obsadzie prem jerowej z J. Kulczycką i K. Dem 
bowskim na czele.

—  „W E SO ŁA PARA**. Przygotowania do 
wystawienia wesołej i m elodyjnej op Zierera 
„W E SO ŁA  P A R A " w  całej pełni Udział b u rze  
cały zespół artystyczny pod reżyserią M Df 
mosławskipgo. Balet pod kierownictwem J t "c 
sielskiego, przygotowuje efektowne tańce. „S ie 
lanka fyroilska" i , Kankan". Nowe dekoracje 
i kostjumv do ie łn la ją  artystycznej całoś-. P-"e 
m jera zapowiiulziana na czwartek najbl ższy.
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Kur jer Sportowy la  WlIeAstfm brilKU
ZAM IERZENIA T W A  KRZEW IENIA  

KULTURY FIZYCZNEJ KOBIET.
Referat W ychowania Fizycznego T-wa Krze 

wienia Kultury Fizycznej Kobiet w W iln ie  w  
•zfcresie wiosennym br. organizuje:

1. Od 1 maja kurs gimnastyki zaprawi; POS. 
próbę POS, oraz gry sportowe na Studjonie O.śr. 
W., F. na Piórom oncie 2 razy tyg. po 2 godz. 
prpoludniu.

2. O  dl5  maja szereg kursów nauki płytwa 
oia  (trwających po 2 tyg., dla pań na basenie 
AZS-v

3. Tam ie kurs nauki pływania dla dzieci.
4. W  sezonie letnim przy kl. WKS. Śmigły 

własną podsekcję wioślarską. Członkowie tej 
[*odsekcji mają prawo korzystania z taboru klu 
bowego sv czasie ćwiczeń oraz -wycieczek szlaka 
mi wodnemu.

Na przystani WfK-S. Śmigły w godz. ran­
nych i popołudniowych specjalni instruktorzy 
przeprowadzą szereg kursów wioślarskich i pły 
wackich. Przejazdy łodzią przez W ilję  do przy 
słani W KS. opłaca się bonami po 2 gr. które 
można nabyć w zarządzie klubu.

6. Pozatem ref. w. f. T-wa IvKF'K. w maju 
organizuje szereg kursów gry w tenisa. Jednora 
cowy kurs mu trwać 10 dni po 1 godz. dziennie. 
K id y  kurs nie będzie liczył w ięcej osób niż 1 
do ó.

Zgłoszenia, przyjm uje oraz wszelkich infor- 
m acj i o  warunkach przyjęcia na poszczególnt 
Itnrsy udziela sekretarjat T-wa K. K. Fik we 
■wtorki, erwairtki i soboty w  godz. 18--20, ul 
Jagiellońska H/ó— 3 (Lokal Z P  O. K .)

—oO o—

O F I A R Y
W ileński W o jew óazki Komitet Pomocy 

Ofiarom  Powodzi komunikuje iż do dnia 5-go 
lowietnia Tb. na konto PKO. Nr 15.555 wpły- 
i$ o  ofiar na sumę zł 112.886,53.

W Y T W Ó R N IA  SAMOGONU.
linia, 4 bn? przyłapano Bolesława Lacho­

wicza (Bystrzycka 2) na gorącym uczynku pę­
dzenia samogonu w swojem  mieszkaniu. Za- 
kwestjonowano 5 i pól litra samogonu . inne 
dowody rzeczowe.

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZENICY.

W  dniu 4 bni. o  godz 16.30 Janiua S. lat 18 
uczcnica kursów przemysłowo-handlowych poł­
knęła w celach samobójczych kilka pasty-ek 
weronaiu. Pogotow ie ratunkowe przew iozło de 
speratk/e do o ipitała śn Jakóba. Powodem 
rozpaczliwego kroku był zły s<opieu w  nauce.

W YK R YC IE  SKŁADU KRADZIONEJ B IELIZNY.

W czorajszej u-ocy fnnkcjonarjusze W ydzla 
tn Śledczego przeprowadzili rew izję  w  szeregu 
podejrzanych speiunck. W  jednym z dom ów 
w dzielnicy Nowogródzkiej wykryto cały skład 
kradzionej bielizny męskiej i damskiej.

Kradzioną bieliznę przew ieziono do W y 
dzbiłu Śledczego, gdzie poszkodowani mogą po 
znawcę swoje rzeczy, (t-sza brygada W ydziału 
Śledczego. Ś-to Jańaka 3).

Jednocześnie w W ydziale Śledczym znajdu 
ją się odebrane złodziejom  używane rękawiczki 
damskie, czarne skórzane z obramowaulem z 
karakuiów. Rękawiczki te skradzione zo- lały 
podobno w  jednem z kin wileńskich. Poszkodo 
wana może się zgłosić po odbiór sw ej własno 
śel do W ydziału śledczego. (c)

KRADZIEŻ W  DOMU PREZYD ENTA MIASTA.

W czoraj policja powiadomiona została o  
kradzieży dokonanej na szkodę prezydenta mla 
sta.

W nocy’ nleustalenl nnrazb sprawcy prze 
dostali się do pralni d yniowej mieszkania p. 
prezydenta przy ul. Kamiennej 7 i skradli stara 
tąd rozmaitą bieliznę na sumę przewyższającą 
300 zŁ

AV związku z tem pnMcjn przeprowadziła 
szereg rcw lzyj, zatrzymując kilku podejrza­
nych. (c)

f »  . C  U r » l  f  początek seansów o godz. 2-e)
~  «̂ | ! £ » »  wielka rewelacja sezonu 1

le e n n e f t«  M acdonald  M aurice Ch£velśer
.w  BBjw!ęV*TTTn f Imię- od czasu wynalezienia taimy filmowej p, t-

y ESOŁA w d ó w ka
ftezrserja: Ernest Lubitsch / Muzyka: Franeiazek Lehar
Wszystko co jest nrnjweselszego* najpiękniejszego, najwdzięczniejsze- 

( «  zebrano w tym jednym wielkim obrazie Bilety hon, nieważne

DzlS początek seansów o godz. 2-e]. Film, który pamląta się całe życie!

m  i B E R G N E R
MARZACE USTAw najnowszym filmie, 

potężnem arcydziele
przewyższ. .A rjanę* _
B ilety honorowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne.

W  nadprogramie m innemi
Kolorowy śp.Ewno-muz. 
dodatek rysunkowy.

Seanse o godz. 4—6— 8— 10 15

DzIS początek seansów o godz. 2-e).

T ‘ 1 Franciszka GAALniezrównana
HELIOS]

VER0MKAx dotych- 
czaaowych 

filmów

w najnow­
szym i naj­
lepszym

Przepiękne piosenki Franciszki GaaL
N AD  PR O G R A M : Kolorowa atrakcja ,,W  lasku
w ie d e ń s k im i  P A T  oraz Tygodn ik  Par&mountu

g g W Jft  i D l i  i !
B A LK O N  25 gr. 
P-ogram Nr X V I PRIMA APRILIS

z udziałem now-jzaangażowanej pieśniarki J A N IN Y  OLF-MEi ;KIE.I oraz duetu tanecznego 
RAD W AN —  R YM KIEW IC ZÓ W N A. W  barwnym i melodyjnym programie, m. in. oryginalna 
nowość i dowcipy ilustrowane. Codziennie 2 przedstawienia o g. 5,30 i 8,15 W  niedzielę i 

—  święta 3 przedstawienia: o  g. 4, 6,30 i 9. —

0 G H I S K 0  I DZ1S Największe OOlSklC arcydzieło film owe p. t.

Prokurator Alicja Horo
Jadwiga Smosarska, Zosia Mirska, Luna Halama, Fr. Brodniewicz, Bogusław Samborski 
N AD  PR O G R A M ; Urozmaicona DODATKI DŹWIĘKOWE. p « i , „ m ió w  c «d z. o g. 4-0, p.p.

W  rolach głównych:

NCW0 UTWARTY SKLEP
piśmicn, i kreślarskich

HALINA i S-ki
Wilno. Tatarska 1

polec*: papier kancelaryjny, przyrządy kreś­
larskie, k ilka płóc , papier podklejony płót- 
lem  i siatką precyzyjną oraz wszelkie ma­
teriały biurowe, szkolne, księgi buchalteryj- 

ne, własny nakład druk. mier.

Ceny konkurencyjne.

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I na zamówienia, 
sypialnie, sto.i>w > I sztuki pojedyncza

poleca po cenach dostępnych 
S T O L A R Z

Dostawca firm: Br. Łokucjewskl i Otkln
Dojazd autobusem: z Placu Orzeszkowej

do ul. Równa Pole 5-a

STANISŁAW SKR0DZKI

W obec /.likwidowania zatargu pomiędzy 
Zarządem Lecznicy I itewskiego Stowarzysze­
nia Pom ocy Sanitarnej w  W iln ie  a Kołem L e ­
karzy tejże Lecznicy, Zarząd Okręgu W ileńskie­
go Związku Lekarzy Państwai Polskiego .wlwo­
łu jo ostrzeżenie z dnia 2 lutego r. b., tyczące 
nie obejmowania pracy przez lekarzy w  po­
wyższej Lecznicy.

Zarząd Okp. W tl Zw. L. P. P.

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
NA G.TAKZE I MANDOLINIE

Organizuję orkiestry ludowe i dęte, —  Piszę 
szkoły, a/bumy, partitury orkiestrowe, Lekcyj 
udzielam w mieszkaniu reflektanta. Dow iedzieć 
się: Biskupta 4-— 18, lub Św.W incentego 6/17—3 

Kapelmistrz L. KlCWSkln

Z  powodu przeprowadzki

u n i a  w y p r z e d a ż  wiosenna
agrestu, porzecjek , malin, różnokrzaczastych 
i oztumowYch,—  Lugastrum na żyw op ło t.—  
Śliwki, wiśnie uszlachetnione i jednolatki 

jabłonek w odmianach.
Senatorską 23. na miejscu

Ogłoszenie.
Z irzad  Miejski on. W ilna ogłasza, że 

na odbytem w  dnia 1-go kwietnia 1935 r. 
losowaniu 1 i 3 obligacyjnych pożyczek 
iniejsli ich, Skonwertowanych w roku 
1925, zostały wylosowane następujące 
obligacje:
1-ej pożyczki obligacyjnej z roku 1901.

5*2 zł. —  10, 19, 44- 88, 97, 125, 166,
176, 207, 243, 248, 286, 323, 337, 362, 413, 
450, 485, 531, 569, 578, 621, 642, 701.

260 zl. —  1247, 1281, 1321, 1363,
1442.

520 zł. —  1495, 1496, 1522. 1546, 
1582, 1608, 1625.

na ogólną nirnr zł. 6.188.— .
III-ej pożyczki obligacyjnej z roku 1913.

52 zł. —  3, 22, t2, 81, 111, 162, 222, 
246, 285, 342.

260 zł. —  602, 641, 664, 701, 727.
520 zł. —  941, 962, 1002, 1041.
na ogólną sumę zł. 3.900.— .
Przy  wskazanych obligacjach powin 

ny być wszystkie kupony począwszy od 
kuponu na dzień 2 stycznia 1936 r.

Spłata wylosowanych obligacyj w 
ich wartości imiennej będzie dokonywa­
na od dnia l  lipca 1935 r. w Kasie Za­
rządu Miejskiego w W ilnie.

Opłaty kuponów od obligacyj pow yż­
szych pożyczek dokonywa Kasa Zarzą­
du Miejskiego.

.4. Piłsudski.
Wiceprezydent m. Wilna.

Do akt Nr. n.m. 440/35 r

Obwieszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego v W iln ie I re ­

wiru, zamieszkały -w W iln ie przy ul. Zakreto- 
wi-j Nr. 13 m. 1, ma m ocy art. 602, 603, 604 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 10 kwietnia 1935 roku 
o godzinie 11-ej (niepóźniej jednak niż w  dwie 
godziny) w  W iln ie, przy ul. W ileńskiej Nr 28 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do Franciszka Oskier 
k i i składających się z fortepianu mebli i ze 
gara-antyka f. Frolano, oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 600 (sześćset) Zł na zaspokojenie 
wierzytelności W il. Prywatnego Banku Hand­
lowego S. A. w W iln ie.

Powyższe ruchomości można oglądać pad 
wskazanym adresem w  dniu licytacji.

W ilno, dn. 21 marca i935 r.
Komornik (— ) W ojciechowski.

Km. 53/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego Y I-go  rew ,

W acław Leśniewski, urzędujący w  kancelarji
sw ojej w  W iln ie, przy ulicy Mała Pohutanka 
13/2, na podstawie art.art. 602. 603 i 604 K, P. 
C. obwieszcza, że rw dniu 11 kwietnia 1935 ro­
ku o godz. 12-tej rano (nie później, n i^ w  dwie 
gedziny) w  W ilnie, przy ul. W ie lk ie j 18. od­
będzie sie sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości składających się z mebli domowych, 
oszacowanych na łączną sumę złotych 1605 —  
na zaspokojenie w ierzytelności firm y „R.
KUiPSCH" w  Amsterdamie.

Ruchomości powyższe można oglądać w
dniu licytacji j»od «dresem  w y że j wskazanym

W ilno, dnia t kwietnia 1935 r.
Komornik Sądowy

(— 1 W acław  Leśniewski.

Ogłoszenie.
„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA"

W  W ILN IE .
zaw.adamia p.p. Akc je nar juszów że w  dniu 30 
kwietnia 1935 r>ku o  godz. 6-ej popołudniu, 
w lokalu S-ki, przy ul. Z^walnej 13 w  W iln ie, 
odbędzie się Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
Akcjouarjuszów ś-k i z następującym porząd 
kiem dziennym:

1. W ybór przewodniczącego.
2 Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 

rok o.pcracyjny 1934 r.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
-t. Podział zysków.
5. Zatwierdzenie budżetu i planu działaj 

na rok operacyjny 1935.
6. W ybór jednego członka Zarządu i clwóca 

zastępców.
7 W ybór dwóch członków Rady Nadzorczej.
8. Upoważnienie Zarządu do kredytowania 

się w  instytucjach finansowych, ia|t również 1 
u osób prywatnych oraz do zapisywania ewik 
cji hipotecznej na zaciągnięte zobowiązania.

9. W olne wnioski, § 15 statutu.
P. P. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 

udział w  Walnem Zgromadzeniu, winni na 7 
dni przed terminem, r/łożyć Zarządowi (Zawa, 
na 13) swoje nkcje względnie śwadectwa, § 1” 
statutu.

K o n k u r s
Szef Deipartaunentii Zdrowia M. S. 

Wojsk, ogfaisza konkurs nieograniczony 
na zestaw do badania wody. Term in nad 
svłania prac i modeli 1-go s.< rpni-i 1935 
roku.

Warunki konkurs u są do otrzymania* 
w Departamencie Zdrowia Minksie.stwa 
Spraw Wojskowych.
'j,. c ■i’5'

Kto cucę ;i:L« mieszkanie
(2— 3— 4 pokoje * kuchnią) w  nowoczesnym 
nowym domu W  centrum miasta ze wszel­
ki en-i wygodsm i (centralr ogrzewanie, gaz, 
woda, teilef . światło, winda). Wolne od wszel­
kich podarków w ciągu 15 lat.. Keszt budowy 
mieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotowka lecz i materjałem budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do Admistr. „Kar-era 
W ileńskiego” ul. Biskupia 4. pod .Inżynier"

Ut'KTÓR

Z E L D 0 W I C Z
CKot. ikórne, wencryc*' 
ne, narządów meczów, 
od godz. 9— 1 i 5— 8 "f,

DOKTÓR -r

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne, woneryczBe, narzą­

dów m oczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 w 
W  sAska 28, tel. 2-71

W l e l h  wyprsedai 
przedśsiątficzna

różnych

K S B L I
v  wzorow. warszL

T-wo Pomoc Pracy
w Wilnie, Subocz 19
Meble daje się tak ie

—  N A  R A T Y  -

DOKTOR

W o l f s o n
Choroby skórne-, wene­
ryczne i m oczopłciowe
Wileńska 7, tel. 10-61
Przyjm. od 9— 1 i 4— 8

Kanalizacja. Wodo­
ciąg, Ogi rewanlt

inż dypl. SFOKOJN'"- 
W ilno, ul. Straszuna IC>- 
tel. 15-40. Solidne w y­
konanie. Warunki do­
godne. Przy firmie ist­
nieje Pogotow ie W odo­
ciągowe. Konserwacja 

instalacji.
DOkTÓK

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciowe
Wielka 21, tel.

Przyjm, od 9— 1 i 3—8

;; Kupię sklep
spożywczy. O ferty skła­

dać w  administracji 
.Kuriera W ileńskiego”

pod „Sklep*▲KUSZERlL

K i m  l l t l W
Przyjmuje od 9 —  7 w 
ni. J. . ;Sh» > "O 5-2®
róg Ołiernef (obi Sądu)

Potrzebne
mieszkanie 6— 8 pokot 
frontowe, parter lub U *  
piętro, rejon ul. M ickie­
wicza. Propozycje kie­

rować: telefon 11-25 
vr godz. 4— 6 pp.

a KU SZEH Ł i

Smialowska
przeprowndz*ła aię

n . uL 1 1 *1 *4  10-4 
tamże gabinet koamet. 
ntuwa zmarazczki. brc 
dawki, kurzajki i wągr

Poszukuję 
mieszkania 

z 3— 4 pokoi
ze wszystkiemi w ygo­
dami w  śródmieścia. 
O ferty do Administracji 
„Kurjera W ileń kiego 
pod „Solidny lokator"

AKUSZERKA

M. Brzezma
przyjmuje bez przerwę 

przeprowadziła się 
Zw ierzyniec, T. Z a ta  
aa lew o Gedyminowiką

ul. Grodzki. 27 PLAC
DO  S PR Z E D A N IA  

na Pośpieszee przy nl 
Pięknej 9. D ow iedzieć 
się w admin. „Kuriera. 

W i l "  od godz 9—3

P I A N I N O
j do sprzedania 

z metalową ramą 
ul. Sołtańaka 33 '* m, 1
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